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Każdy robotnik, jeżeli nie jest najęty 
tylko na dzień jeden, musi być skontraktowa- 
ny, to znaczy osoba najmująca musi wpisać się 
do książeczki, którą każdy robotnik otrzyma 
darmo od policyi. Kto z najmujących nie wy- 
kona tego przepisu, będzie ukarany aresztem 


Kramarz pisze odezwą większości, to będzie 
; zmuszony przemilczeć o desyderatach wyłącz- 
| nie czeskich. Większość parlamentarną jest 
| realnem pojęciem tylko o tyle, o ile funkoyo- 
į nuje parlament. Gdy prawidłowa funkcya par- 
; lamentu ustajs, tem samem pojęcie większości 


odnieśliśmy takie wrażenie, jakie sprawia gtu- | 
chy grzmot gdzieś w dalekich chmurach. 
Krewki minister kolonij, p. Chamberlain, a 
więc osobistość, do której z urzędu zależą te 
(włeśnie sprawy, 0 jakich w parlamencie mó- 
wiono, bronił się od zarzutów, podniesionych 


Sytuacya. 
Piszą nam z Wiednia, 12 czerwca: 
Pytanie, czy pojutrze odbędzie się posie- 
dzenie Izby poselskiej czy nie? — jeszcze dzi- 
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(nie zawrze sojuszów dla oraw chińskich, 
niezawisłość Chin będzie poważnie zagrożona 
przez „pewną militarną potęgę”. Dalej rzekł, 
(że jak trójprzymierze utrzymało pokój w Eu- 
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on gdzieindziej samowolnie nie dotrzymał 
kontraktu, będzie ukarany więzieniem dwuty- 
godniowem, a jeżeli przytem użył środków 
podstępnych, odsiedzi w kozie miesiąe. Tak 


| poczęły się wezoraj w nastroju pojadnawczym. 
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Lwów 13 czerwca. 


Socyalizm na wsi jest zjawiskiem stosun- 
kowo nowem. Jeszcze lat kilka temu sami je- 
nerałowie socyalizmu nie przypuszczali, żeby 
ludność wiejska, chociaż uboga, ale zawsze po- 
tiadająca jakąs nieruchomą własność, a przy- 
tem niewystawiona ne pokusy bogactwa, które 
w miastach niestety zbyt często drażni bieda- 
ków, mogła się przejąś naukami wywrotow- 
ców. Wprawdzie w robotnikach rolnych i w 
chłopach bez ziemi widzieli oni materyał po- 
datny dla swych wichrzycielskich robót, ale na 
ich rozstrzelone siły mało liczyli. Dlatego na 
swych kongresach krajowych i międzynarodo- 
wych, tak częstych przed paru laty, przema- 
wiali za wojną z chłopami, jak z duchowień- 
stwem, szlachtą i mieszczaństwem. Jednakże 
sama atmosfera społeczna, nasycona prądami 
anarchicznymi, sama pobłażliwość rządów, po- 
stępujących bez kierunku, od wypadku do wy- 
SA i szczęśliwych, gdy się mogą pochwalić, 
że w jakiejs gwałtownej awanturze raniano 
śmiertelnie kilku żandarmów, policyantów, żoł- 
mierzy, ale żadnego burzyciela spokoju, Sama 
swoboda szerzenia hajdamackich myśli, a brak 
bezpieczeństwa dla tych, którzy energicznie 
słowem walczą w obronie wypróbowanych pod- 
staw społecznego bytu — wszystko to bez pra- 
oy socyalistów, albo z bardzo małą ich pracą, 
napędziio do ich obozu ludność wiejską. Jeszcze 
stary filozof muzułmański, zięć Mahometa i je- 
go następca na urzędzie kalifa Ali powiedział, 
że ludzie są podobniejsi do swych czasów, ani- 
żeli do swych ojców. Nasze czasy są socyali- 
styczne, nie dziw tedy, że chłopi poszli za mo- 
dą. W tym roku grożą bastówki podczas żniw 
we Włoszech, na Węgrzech, prawią o nich tak- 
że w innych krajach, gdzie, jeżeli nie tego 
lata, to w następnych one niezawodnie będą, 
jeśli tylko nie obudzi się energia społeczna. 
Hasło robienia bastówek rolnych przedarło się 
nawet do Rosyi. i r n 

Cóż czynią rządy? Jużoi, byłoby wielką 
naiwnością przypuszczać, że występują one spo- 

ojnie, lecz silnie, z brwią zmarszozoną, przeciw 
agitacyi socyalistycznej. Ale z drugiej strony 
nie mogą przystać na to, by przepadły żniwa. 
Bastówkę browarrików, czy węglarzy można 
jeszcze traktować pobłażliwie, rozumując tak, 
że Go z powodu strajku robotników nie będzie 
zrobione w jednym miesiącu, to się odrobi w 
następnym ; będzie wprawdzie strata, ale da się 
przeboleó. Nie da się jednak przeboleć strata 
żniwa; głód nastąpi i przyniesie rewolucyę. 
Więc oóż się czyni? Oto, część żołnierzy stanie 
na łanach z sierpami, a druga część z odwie- 
dzionymi kurkami będzie stała na czatach, strze- 
gao bezpieczeństwa żniwiarzy, — zupełnie jak- 
y w jakimś dzikim kraju, gdzie okrutny wróg 
czyha w każdej bruździe, za każdym  kamie- 
niem. Tak będzie w zachodniej Europie, du- 
mnej ze swej dziewiętnasto-wiekowej cywili- 
zacyl. 

A jakże w Rosyi? Źwołano do Petersbur- 
ga „radę rolniczą“, złożoną z wybitnych zie- 
mian i prawników, podług wyboru ministrów 
— i radzie tej przedstawiono do zaopiniowania 
opracowany przez ministeryum spraw wewnętrz- 
nych projekt ustawy O najmie robotników. Oto 
szkic tego projektu: 


4 A. KALLAS. 
POCZTA 
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy). 


Róża postanowiła bądź co bądź pojechać 
do Zetowiec, by odwiedzić te kobiety tak þar- 
dzo nieszczęśliwe. Nazajutrz wstała wcześniej, 
ubrała się prędko i poszła do kościoła. Modliła 
się gorąco i trzy razy odmówiła modlitwę do 
Przemienienia Pańskiego; nie wstała z kolan 
przez całe nabożeństwo. W chwilach takich 
Róża wracała do ER glepej wiary i 
ufności we Wszechpotęgę Bożą 1 W Miłosier- 
dzie Ukrzyżowanego; po modlitwie czuła się 


zawsze dziwnie pokrzepioną ; w duszę jej wstę- k 


powała wtedy ochota do czynu i błogi jakiś 


spokój, niemal rezygnacya. 
A Odblask tej pociechy widoczny był na 
jej twarzy, kiedy wchodziła do mieszkania 
Gelberów; uroczysty spokój i skupienie ducha 
znać było w każdym jej ruchu, we wszystkiem 
eo mówiła. Zbiiżywszy się do Musi, pocałowa- 
ła ją w blade, zimnym potem zroszone czoło 
i rzekła: ~ 

— Nie poddawaj się pani! Chciej być zdro- 
wą, a będziesz; trzeba w to wierzyć, a zro- 
Bztą mieć w Bogu nadzieję. 

Chora uśmiechnęła się łagodnie; był to 
uśmiech już nie z tego świata; przydomek 
Lilli-Wenedy, dany Je] przez mecenasa Gru- 
bera, nigdy nie nadawał się lepiej do jej wy- 
idealizowanej przez cierpienienie twarzy, jak 
w tej ohwili. > 

— Mnie już nio nie trzeba — szepnęła z wys 
biłkieęm, — Ale Jerzy?... 


samo będą karani uzrywacze robotników, ła- 
miących kontrakty i tak samo sami robotnicy. 
Książeczki kontraktowe będą wydawana 


przez każdy policyjny urząd w gminie — i|kim Wschodzie o wiele wi 


będą zawierały drukowane przepisy, obowiązu- 
jące osobę majmującą i najemnika. Tu będą 


ropie, tak wspólnie z Anglią mogłoby go za- í 
bezpieczyć w Chinach. Niedość tego, bo w 
końcu dorzucił, że interesa angielskie na dale- 
im Wscho: : gcej zgadzają się z 
niemieckimi, aniżeli z rosyjskimi Będąc mini- 
strem, niepodobna, w czasąch pokojowych wy- 


szczegółowo wyliczone wszystkie możliwe zbo- | razió sią z większą podejrzliwością o jakiemś 


czenia i kary za nie, a kary — wedle dziś 
utartych wyobrażeń — bardzo surowe. Naprzy- 
kład, za grubiaństwo, niesforność, nieposłuszeń- 
stwo względem właściciela robót lub jego za- 
stępcy, — areszt miesięczny, a za umyślne ze- 
psucie narzędzi pracy — trzymiesięczny areszt 
i pokrycie materyalnej straty. 

Osoba najmująca ma prawo zerwać kon- 
trakt, jeżeli robotnik jest leniwy, niedbały, nie 
umie robić tego, do czego się najął, jeżeli jest 
pijakiem, jątrzycielem, złodziejem, oszustem, 
szkodliwym wskutek złośliwego usposobienia, 
nieostrożnym z ogniam, ma zaraźliwą chorobą, 
albo wreszcie gdy się okaże, że był sądownie 
karany za hańbiące czyny, o czem pracodawca 
nie wiedział, najmując robotnika. 

Robotnik może zerwać kontrakt, jeżeli 
w terminie nie otrzymał zapłaty lub jakichś 
dodatków do pensyi; jeżeli jest przeciążony 
robotą, źle traktowany, zelżony słowami lub 
czynem ; jeżeli zachorował, jeżeli warunki pra 
cy grożą życiu lub zdrowiu, o czem on najmu- 
jąc się nie wiedział; jeżeli dano mu zakażone 
mieszkanie lub szkodliwe dla zdrowia jedzenie; 
wreszcie jeżeli jakaś ważna dlań sprawa zmu- 
sza go odjechać do domu, albo gdy go władza 
powoła. 

We wszystkich tych wypadkach, gdy po- 
wstał spór między robotnikiem a osobą naj- 
mującą, sprawę rozstrzyga najbliższy sędzia 
pokoju. 

Projekt nakłada surowe kary za niedo- 
trzymanie warunków  przyrzeczonych robo- 
tnikowi. 

Tak więc ta ustawa, gdy wejdzie w ży- 
cie, zabezpieczy nietylko prawa obu kontrak- 
towych stron, ale tarże ich obowiązki — szcze- 
gół ważny w dzisiejszych czasach, kiedy robo- 
tnikom dzień i noe różni dobrodzieje wkładają 
do uszu tylko o ich „prawach“, a nikt anı 
mruknie o obowiązkach. Osobistej wolności nie 
skrępuje ta ustawa. Wolno będzie każdemu nie 
najmować się do żadnych zgoła robót, lecz 
gdy się najmie, będzie musiął dotrzymać umo- 
wy. Widzimy w tej ustawie tylko uzupełnienie 
kodeksu cywilnego, aby warstwa, sklonna do 
słuchania podszeptów socyalistycznych, nie po- 
siadała przywileju, niezmiernie szkodliwego dla 
ekonomicznych interesów kraju. Strajki i ba- 
stówki mogą nie ustać przy istnieniu takiej 
ustawy, ale będą bardzo utrudnione, ponieważ 
nie ujdą bezkarnie. A przecież tylko bezkar- 
ność rozwija prądy waroholskie, bo każdy 
warchoł jest ogromnym tchórzem. 

Co lepsze i bardziej cywilizowane: pro- 
jekt rosyjskiej ustawy, czy włoskie i węgier- 
skie militarne wyprawy na żniwa ? 


Telegram w poprzednim numerze naszego 
pisma domiósł o takiej rozprawie w angielskim 
parlamencie, która może się stać początkiem 
Jawnego naprężenia stosunków między Bryta- 
nią a Rosyą. Czytając uważnie ów telegram, 


Rozszerzone przez chorobę źrenice wlepi- 
ła w twarz Róży, prześladując ją tem py- 
taniem. 

— Nie wiem — rzekia Róża. 

Chora nie spuszczała oka z jej twarzy. 

— Pani. nie mówi teraz... prawdy — rzekła 
niemal surowo. 

Róża schylim się nad nią i znowu ją 
w ozoło pocałowała. 

— Nie wiem, nie mogę mówić — rzekła, 
dławiąc się od powstrzymywanych łez. 

— Rozumiem — szepnęła Musia — Jerzy 
nie kazał mówić. Już go nie zobaczę... 

Dwie duże łzy zabłysły w jej źrenicach i 
stoczyły się po wychudłej twarzy. 

. Róża cofnęła się prędko do drugiego po- 
koju; Gelberowa poszła za niąi, zaledwie zam- 
nęły się za niemi drzwi, nieszczęśliwa matka 
pochwyciła ją za obiedwie ręce i, rzewnie pla- 
ozgu, wykrztusiia z wysiłkiem : 

— Gdzie Jerzy ? 

Óża milczała; na 
glęboko odozuta boleść. 

T w pani! Zaklinam cię na rany Ukrzy- 
żowanego Zibawiciela, bo zwarynję. On był 
u pami 1 wszystko wyznał; przeczucie matki 
nie myli. 

— Pani! — jęknęła Róża. 

,— Ty wiesz, mów! — wołała nieszczęśliwa, 
nie zważając na to, że jest okrutną w tym ego 
izmie kochającej matki. 

— Jerzy pojechał do Ameryki — rzekła 
Róża bezdźwięcznym głosem. 

— Boże! = krzyknęła matka. 

Róża zbliżyła się do niej, objęła ją w pół, 
przyczem kolejno to jedną, to drugą jej rękę 
podnosiła do ust, jakby tą pieszozotą uspokoić 


jej twarzy odbiła się 
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 mocarstwie i obwaroiej powiedzieć, że się szu- | 


ka przeciw niemu sprzymierzeńñeów., Można po- 
minąć frazesy pana Chamberlaina o cywiliza- 
cyjnej misyi narodu angielskiego i o jego po-| 
kojowem usposobieniu, bo dziwnie brzmią te 
daklamacye w chwili, gdy ogłoszono nowy, 
dokonany przez Anglią zabór 200 mil kwadra- 
towych chińskiego lądu naprzeciwko wyspy 
Hongkong. Jużeśmy się przyzwyczaili do te- 
go, że zaboreze państwa najgłośniej prawią o 
swem zamiłowaniu w pokoju. Lecz trzeba 
skonstatować, że podług pana Chamberlaina, 
Rosya chce rozbić Chiny, a Brytania, chociaż 
jest państwem największego na świecie naro- 
du, nie jest jednak wszeokmocna, zatem, aby 
Rosyi przeszkodzić, potrzebuje sprzymierzeń- 
ców i znaleźć ich może, ponieważ angielskie 
interesa zgadzają się z niemieckimi o wiele 
lepiej niż z rosyjskimi. Z tego konsekweninie 
wynika, że te niemieckie są również sprzeczne 
z rosyjskimi. Czy w Berlinie będą radzi z tej 
otwartości pana Chamberlaina i czy nie odstra- 
szy cesarstwa niemieckiego od Anglii ta wie- 
lomowność jej ministra, to inna kwestya, Ale 
dla dyplomacyi petersburskisj będzie odtąd 
faktem, że jeden minister angielski wprost 
chciałby wojny z Rvsyą. co teź wódz stron- 
niotwa radykalnego p. <Laboucher zaraz pod- 
kreślił; dalej — że żaden inny minister nia 
zaprotestował przeciw wywodom p. Chamber- , 
laina i nawet nie starał się ich złegodzić, 
bo p. Curzon wykazywał tylko sukcesy teraż- 
niejszego gabinetu; 1 wreszele — że izba 
odrzuciła wniosek obcięcia etatu ministra spraw | 
zagranicznych, dla okazania mu w 

sposób nagany, i zamknęła dyskusyę, nie 
zaznaczywaszy swej niezgody z ideami pana 
Chamberlaina. Te są znaczące momenty. 

Po mowie pana Chamberlaina w Bir- 
minghamie rząd petersburski polecił swemu 
ambasadorowi w Londynie zapytać lorda Sa- 
lisbury, jak tę mowę ma rozumieć dyplomacya 
rosyjska? Lord odpowiedział , iż wygłosił ją 
p. Chamberlain nie jako minister, lecz jako 
poseł przed swymi wyborcami, i że za takie 
mowy rząd nie może brać na siebie odpowie- 
dzialności. Głabinet petersburski zadowolił się 
takiem oświadczeniem. Jeżeli wówczas był 
tak wrażliwy, nie pozostanie obojętnym na 
wywody już nie posła, lecz ministra, i nie 
przed wyborcami, ale w parlamencie. Może je: 
doak nie będzie czynił daremnych pytań, jak 
po mowie w Birminghamie, lecz powie sobie, 
że trzeba się przygotować do wojny. Właśnie 
wczoraj otrzymaliśmy z Petersuurga telegram 
o ukazie, nakazującymm potworzyc rezerwowe 
brygady artyleryi na Kaukazie, w Turkiesta 
nie i Syberyi wschoduiej. Tych brygad po- 
wstanie tyle, ile juź jest polowych, a zatem 
nastąpi podwojenie wrtyleryi, co oczywiście 
stanowi ważny przyczynek do zbrojnego po- 
gotowia. r 


ją chciała i dodać otuchy. 

— Jak on mógł, jak mógł — szeptała Gel- 
berowa, a duże łzy spływały po jej twarzy, 
przedwcześnie zwiędiej; okropna rozpacz bły- 
snęła w jej żrenicach ; bolesny kurcz zgiął jej 
szczupłą postać i zniżyi do ziemi; ciężkim, 
zanadto ciężkim był ten nowy krzyż boleści. 

Po długiej dopiero chwili przytomniej 
nieco mówić zaczęła o wyjeżdzie Jerzego. 

-— Pewnie sprzedał zegarek z iańcuszkiem ; 
miał także droga pierścień od chrzesinej matki 
a stary aptekarz winien mu był za zastępstwo 
kijkadziesiąt guldenów; miał więc o czem wy- 
jechać. Ale jak on mógł opuszczać matkę i 
siostry w takie położeniu i taką porą puścić 
się za morze? Jezu, Jezu, zmiłuj się nąd nim, 
zmiłuj sią nad nami! 

Żałamała ręce, że aż zatrzeszozały w sta- 
wach. > 

— Możeby wysłać kogo za nim w pogoń? — 
spytała. 

— Byłby to trud daremny! Trzebą czekać, 
aż pierwszy napisze. 

— (zy przyrzekł pisać ? 

— Nie... nie przyrzekł. 

— A więc... straciłam syna! 

— Pani, któżby tak mówił? 

— Znam Jerzego! On nie wróci! Boże, Boże... 
czemu go nie usłuchałam? Prosił mnie zawsze, 
żebym z dziewczętami opuściła Zetowce i prze- 
niosła się do Krakowa, abyśmy zeszły z oczu 
temu staremu i Tekli. Ale ją słuchać go nie 
chciałam. Myślałam, że czyniąc tak, zawiążę 
los dziewczętom. Chociałam doprowadzić do 
skutku małżeństwo Musi z Fajlewiczem. Nie 
miałam sumienia pozbawiać dzieci wyposaże- 
nia, jakiego się dia nich spodziewałam. Prze- 
cież wiem, że stary ma pieniądze; niech-by 
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o tej sprawie wprost, Gzy nie, to jest rzeczą 
obojętną. W dyskusyi o odpowiedzi rządowej 
na interpelacyę, według regulaminu, nie wolno 
stawiać żadnych wniosków. W tym jednym 
wzglądzie regulamin austryacki jest praktycz- 
niejszy, niż np. francuski, który właśnie zoka- 
zyi interpelacyi dopuszcza wnioski, wywołująca 
często najważniejsze ewolucye. Skoro jednak 
tutaj dyskusya o odpowiedzi rządowej na in- 
terpelacyę nie moża się skrystalizować w ża- 


jdnym wniosku pochwały lub nagany dla gabi- 


tu, kwestya też rozpoczęcia nad odpowiedzią 
gabinetu rozpraw nie posiada żadnej praktysz- 
nej doniosłości. Jeżeli zaś sprawdzi się dzisiej- 
sze doniesienie Neues Wiener Tagbłattu, że hr. 
Gleispach otrzymał trzymiesięczny urlop, 
świadczyłoby te, że gabinet prawdopodobnie w 
porozumieniu z wisrnokonstytucyjnemi wielki- 
mi właścicielami, stara się ciągle o uspokojenie 
umysłów w obozie niemieckim. 

Znana rezolucyą Koła polskiego i z tego 
względu jest faktem doniosłym, że stanowi sa- 
modzielny występ Koła, które w każdsj chwili 
krytycznej przypomina sobie, że pomimo tak- 
tyczaych kombinacyi i sojuszów parliamentar- 
nych, tworzy odrębną narodową reprezentacyą. 
To właśnie jest tradycyjna polityka Koła. Je- 
żeli zaś różne tendencyjne komentarze dziś 
jako tradycyę Kała usiłują wystawić sojusz 
a tout prix z młodoczechami, nie zgadza się to 
z rzeczywistością. Koło polskie aż do r. 1879 
nie zawierało śwcisiego sojuszu z żadną inną 
frakcyą parlamentarną. W nawiasie mówiąc, 
właśnie z tego okresu, rozpoczętego pamiętną 
uchwałą Sejmu naszego z 2 marca r. 1867, po- 
chodzą wszystkie nasze - au:onomiczne zdoby- 
cze. Ud r. 1879 do 1890 Koło pozostawaio 


Í w formalnym sojuszu z konserwatywnym klu- 


bem hr. Hohenwarta i staroczeskim. 2 młodo- 
czechami, którzy przecież są strounictwem cal- 
kiem innem, niź było staroczeskie, sojusz par- 
lamentarny powstał dopiero w kwietniu r. z. 
Tradycyjuym więc niepodobna go nazwać. 
O wiele starszemi są związki Kois z klubem 
konserwatystów niemieckich. Bądź eo bądź, 
kombinanasya, która powstała w kwietniu r. z. 
nietylko nie przysporzyła nam żadnych ani 
politycznych, ani ekonomicznych korzyści, lecz 
przeciwnie wymagała od nas samych ofiar, — 
ofiary gabinetu Badeniego, ofiary ludzi, jak p. 
Abrahamowioz, ofiary naszych dawniejszych 
po części przyjaznych, po części przynajmniej 
neutralnych stosunków z Niemcami ausuryacki- 
mi itd. Nie czekając maniiescu „prawicy*, lecz 
wypowiadając samodzielnie swe poglądy na 
8ytuacyę teraźniejszą, Koło polskie zaatirmo- 
waio swe stanowisko samodzielnego obozu na- 
rodowego. Jeżeli na koniec sesyi ukaże się 
nadto wspólna odezwa tak zwanej większości, 
to trudno będzie przypisywać jej praktyczne 
znaczenie ! 

Jedyny jej efekt będzie ten, że wywoła 
wspólny kontrmanifest wszystkich stronnictw 
niemieckich, gdy zręczna taktyka powinna dą- 
żyć przedewszystkiem do tego, aby umiarko- 
wane stronnictwa niemisokie odciągnąć od 
skrajnych. Frakcya barona Dipaulego, która 
mogła bez wahania podpisać rezolucyę Koła 
polskiego, oczywiście nie przystanie na ode: 
zwę, któraby się domagała utrzymania rozpo- 
rządzeń językowych. Jeżeli wię istotnie p. 


im był dał posag i wyprawę, przecież to 
ojciec. Dla nich to znosiłam upokorzenia; prze- 
uież ja-bym wszędzie znalazła kawałek chleba, 
byłam ekspedytorką, zanim za mąż wysziam; 
dyplom mam; z praktyki nie wyszłam je- 


Tak oskarżała się i usprawiedliwiała na- 
przemian, a łzy rzęsisie jak deszcz spływały 
jej po twarzy, na czarną suknię i na chude, 
zmarszczone ręce, w konwulsyjnym ruchu opar- 
te na kolanach. „AE A 

Róża próbowała ją pocieszać; poruszyła 
wszystkie struny jej duszy; mówiła o wszyst- 

em, co w jej mniemaniu mogło dodać otu- 
chy tej nieszczęśliwej; ale Grelberowa straciła 
widocznie wszelką nadzieję; była złamana 
moralnie i fizycznie i dlatego słowa Róży nie 
robiły na niej wrażenia spodziewanego. 

— Dziecko, dziecko — mówiła złamanym 
głosem — oo mnie ty pocieszasz? (Cóż mi ży- 
cie jeszcze daó może? Słuchaj, coś ci powiem; 
nikomu tego nie powtarzaj; ja się jug nawet 
nie modlę! Nie mam serca. Zbyt okropnie Bóg 
mnie dotknął. Tak się nie godzi; jestem słabą 
kobietą. s 

Umilkła, a po chwili nagle spytała: 

— Jak sądzisz, czy Musių wyzdrowieje ? 

— Zdaje mi się, że nie jest tak bardzo cho- 
rą, odparła Róża — może, gdyby doznała ja- 
kiej radatgi, czegoś, coby ją do życia zachę- 
cilo ?... 

— O to, to! — przerwała Gruberowa. — 
Ale na to nie mogę poradzić. Fajlewicz ani 
słowem się nie dopytuje. Sama nie wiem, co 
zrobię, jak mi Bóg w dziecko zabierze. 

Spojrzała przed siebie tak okropnym 
wzrokiem, że Róży gwałtownie serce bió po- 
ozgło. Nie był to bowiem wzrok zrozpaczonej, 


sądzący rzecz objektywnie: Jaworski, hr. 
Schoenborn, Dumba, Beer, Menger i Schwegel 
— chyba jeden dr. Forst nie jest wolny od 
uprzedzeń, ale może dziś już nie jest tak za- 
ciętym przeciwnikiem ugody, jak w roku ze- 
szłym. Bardzo słusznie komitet saiślejszy od- 
stąpił od teoryi oparcia stosunku kwoty na ilo- 
ści mieszkańców obu połów monarchii. Klucz 
ten jest niemożliwy, bo pomimo ekonomiczne- 
go rozkwitu Węgier, ludność tamtejsza jest 
uboższą od austryackiej. Fanatyzm liczb jest 
demokratyczną ułomnością, która uniemożebnia 
wszelką roztropną politykę. Pomiędzy 30 mi- 
lionami Anglików, a równą liczbą n. p. Chiń- 
ozyków, zachodzi pod każdym względem tak 
stanowcza rótnica, że zestawienie ilości głów 
w praktyce staje się śmiesznym kalamburem, 
£ drugiej strony także metoda deputacyi wę- 
gierskiej, zmierzająca do gołego zachowania 
status quo kwoty za pomocą mniej więeej 
sztucznego ugrupowania dochodów, nie prowa- 
dzi do celu. Polityczna myśl przewodnia tych 
ukiadów może być tylko ta, że Węgrzy, sto- 
sownie do rozkwitu swego gospodarstwa, po- 
winny nieco podwyższyć swoją kwotę, natu- 
ralnie nie naraz o 107, ale o 5, a choćby 
o 4%. 
Ze względu jednak na fatalne stosunki 
parlamentarne ewentualne porozumienie się de- 
putacyi kwotowych stanowić będzie tylko pod- 
stawą do przyszłego oznaczenia kwoty przez 
Cesarza. Bo niepodobna spodziewać się par- 
lamesntarnego załatwienia ani ugody handlowej, 
ani kwoty. 


Korespondencye. 


| Wiedeń, 11 czerwca. 

(y) Znamieniem obecnej chwili jest prze- 
konanie powszechne, że u wszystkich decydują- 
cych żywiołów cierpliwość się przebrała i że 
tego stanu, który się zaczął od swywoli 
i igraszki, a przemienił się w bunt i rokosz, 
dalej cierpieć nie podobna. Zaczęło się od oporu 
przeciw rządowi, prezydyum Izby i zasadzie 
większości, skończyło na atakach skierowanych 
już wprost na armię, na prawa korony miano- 
wania urzędników, na państwo i dynastyę. Na- 
stępsuwem doraźnem tych zamachów, tej atmo- 
stery zepsutej w parlamencie, tego zdrowego 
oburzenia wobec dyskusyi toczącej się po lewicy 
wciąż tylko w ramach zdrady stanu i obrazy 
najwyższego czynnika w państwie, jest skupie- 
nie się żywiołów dodatnich szczersze i ściślej- 
sze, aniżeli dotąd. Ostatnią mową swoją przy- 
wódzca obstrukoyi Wolf zupędził znów kato- 
licką partyę ludową w objęcia większości, z któ- 
rej się kilkakrotnie wyśliznąć starała. Dość 
przeczytać ostatnie numera Linzer Volksblatt lub 
Neue Tiroler Stimmen, żeby przekonać się, jak głę- 
boką przepaść elukubracye radykałów w parla- 
mencie wykopały między liberalnemi stronni- 
ctwami niemieckiemi, a stronnietwem katoli- 
okiem, która się teraz już wahać w wyborze 
dalszej drogi nie może. Sam baron Dipauli po 
owej niesłychanej brutalnością napaści Wolfa 
na jednego z tyrolskich biskupów, odezwał się 
pono do znajomych w Izbie, że teraz o opuszcze= 
niu prawicy przez jego stronnictwo mowy już 
być nie może. A głosy Linzer Volksblattu i Neue 
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bolejącej matki, ale spojrzenie rozdrażnionej 
lwicy, która się chce mścig. 

„28 to dziecko zdadzą mi oboje rachu- 
nek, stary i Tekla! — szepnęła Gelberowa u- 
stami zac.śniętemi konwulsyjnym grymasem, 
podobnym do okropnego uśmiechu warjatów, 

— Bóg łaskaw — rzekła jej na to Róże — 
Musia wyzdrowieje !... 

— Ha... ty tego nie wieszl.. Ja jestem przy 
niej we dnie i w nocy, to widzę, jak życie jaj 
ulatujó prędko, prędko .. Spieszy się do jasnych 
aniołów w niebie. Ha.. niech się już stanie, 
co chce! Ludzie byli źli, Bóg okrutny; nie 
mnie liczyć jeszcze na ouda; a tu musiałby 
chyba stać się cud wielki. Słyszałaś ?.. Tekla 
dziś przyjechała. Mysieli, że mnie to bardzo 
dotyka. Babinka zamknęła mnie tu w pokoju, 
ale ja byłam spokojną, wierz mi! Wszystko mi 
jedno, czy ona jest tu, czy gdzieindziej, Wy- 
rzucili Sabinkę z kancelaryi, zawadza im, niech 
i tak będsie! Ziaczną mi jeszcze odliczać każdy 
grosz na potrzeby domowe, zniosę i to; wszyst- 
ko zniosę, dopóki cierpliwości mi stanie, tej 
świętej cierpliwości, z jaką od szesciu lat jem 
ten przeklęty chleb, wydawany przez tę... tę- 
eom z ulicy w miłosierdziu podniosła... | 

— Mamo! — zawołała w tej chwili Sabinka 
z drugiego pokoju. 

Wróciły do Musi; tu Róża doznała po- 
wtórnej męczarni, gdyż Sabinka także zada- 
wała jej mnóstwo pytań, a każde było dla niej 
nieskończenie przykrem, A na dobitkę wszedł 
pooztylion i doniósł, że: „pan poozmisirz prosi 
pannę z Jarowińca, żeby na chwileczkę przy” 
szła do kancelary:.' 


(Ciąg dalssy nastąpi), 
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Tiroler Stimmen mają tem większą doniosłość, ; historycznego korony czeskiej, jest do dziś dnia 

Że pierwszy jest organem Ebənhocha, drugie | podstawą polityki czeskiej. Umarł Palacki 26 

byłego prezydenta Izby Kathreina. maja 1876, opłakiwany przez cały naród jak 
Najważniejszym atoli objawem tego sku-i ojciec. 


PRZEGLĄD z dnia 14 Czerwca 18968. 


1 8. Wobec rozszerzanej w niższych klasach 
bezwyznaniowości, wszyscy uczestnicy izby rozry- 
wek mają być wyznania rzymsko-katoliekiego, zało- 
Żżyciele zaś wszyscy i członkowie winni wyznawać 


wanie są najlepszemi współczynnikami dziel- 
nego wychowania fizycznego młodzieży. Nie- 
tylko wigo t zw. „kąpiele ludowe“, lecz je- 
SZCZE, 
szkolne* są nam potrzebne. 


imię dobrej sprawy, i nie w tem dziwnego, 
bo bez «ŻE każda wies miałaby i dzie- 
sięciu kandydatów, albo nie miałaby żadnego. 

Był tedy już dzień 12 marca, trzy dni 


pienia się żywiołów dodatnich jest znana de- 
klaracya Koła polskiego po ostatniem jego śro- 
duwem posiedzeniu. Nie chcemy się bawić w 
proroków, nie wismy, skąd korespondent Na- 
rodnich Listów czerpie swoją, rzekomo z do- 
brego żródła pochodzącą wiadomość, że „przy 
gotowują się nader gruntowne zmiany w orga- 
nizmie państwowym" i że „wskutek przekona- 
nia powszechnego, że Rada państwa, wybiera- 
na według dzisiejszego systemu, jest nadal nie- 
możliwą“, zanosi się pod tym względem ra 
zwrot i zmianę Ale to pewna, że cokolwiek- 
bądź przyszłość przyniesie, czy sanacyę W obe- 
enych warunkach, jeżeli to jeszcze jest możli- 
wem, czy zwrot i zmianę na nowych podsta- 
wach, Koło polskie na razie i wśród tej burzy 
nie mogło piękniej i rozumniej zadokumento- 
wać swej polityki i swego stanowiska, jak w 
tej jednomyślnie powziętej uchwale, w której 
zaznacza tak solennie i stanowszo „trwanie 
swoje przy zasadach, stanowiących podstawę 
prawicy Izby posłów, wyrażonych w projekcie 
adresu do Tronu z r. 1897.“ Ta jednomyślność 
Koła kładzie zresztą tamo tym pogłoskom, któ- 
re ze zbytnią może troskliwością rozsiewano, a 
które dotyczyły rzekomego zbytniego nachyla- 
nia się pewnej frakcyi Koła ku lewicy nie- 
mieckiej. Jednomyślność ta dowodzi jasno, że 
albo te pogłoski nie były prawdziwe, w ka- 
żdym razie przesadne, albo że jeżeli jednostki | 
niektóre się pod tym względem wahać przez 
chwilę mogły, to poddały się chwalebnie pod 
sąd większości i przyjęły jej zdanie na zasadzie 
nieocenionej solidarności Koła. I dziwna rzecz, 
a tak pouczająca! Deklaracya ta, jak wszystko, 
co prawdziwie mąqskie i mądre, podziałała na 
opinię tak, że się przeciwne obozy z nią liczą, 
a nie mogą i nie śmieją jej krytykować, ani 


Uroczystość na cześć Palackiego obejmo- ; jedną z religij chrześcijańskich. 
wać będzie prócz poświęcenia kamienia NSE 9. Na zebraniach, oprócz otwartej czytelni, 
nego pod wielki pomnik, mający stanąć przed ‘stosownie do pory roku i innych okoliczności, będą 
mostem imienia Pałackiego, także odsłonię- | odczyty, pogadanki, gry towarzyskie i tańce, z cza- 
cie bronzowego posągu Palackiego w Pantheonie |sem śpiewy chóralne i deklamacya — wszystko 
(w muzeum). Odbędzie się ono lsgo czerwca. ;w obecności dyżurnych członków opiekunów izby, 


urządzane przy wszystkich szkołach elemen- 
ftarnycb, miejskich i gimnazyach po miastach, 
przy szkołach zaś ludowych po wsiach, mogły- 
by oddać niescenione usługi. Mówimy tu na- 
turalnie nie o kosztownych basenach, wannach 


Wskazanemby było, aby w tych uroczystościach 
wzięli także udzieł Polacy, celem zadokumen- 
towania swych sympaty) ku bratniemu naro- 
dowi czeskiemu. Czesi rozasłali po naszym kraju 
liczne uprzejme zaproszenia, spodziewać się 
więc należy, że nie pozostaną one bezskuteczne. 

Podróż ze Lwowa do Pragi kosztuje po- 
spiesznym pociągiem pierwszą klasą 40 zł., dru- 


gą 26 zł, a trzecią 13 zl. W Pradze na dworcu | 


oczekiwać będzie gości komitet, który się zaj- 
mie także sprawą pomieszczenia przyjezdnych. 


Co i o czem piszą. 

Nowa Reforma zastanawia się nad tem, że 
ostatnimi czasy w kraju naszym wybuchają 
rozruchy coraz częściej ł z coraz bardziej bła- 
hych powodów. Wystarcza lada najlżejsze po- 
drażnienie, aby roznamiętnione tłumy popchnąć 
do napadu i rabunków, jak to miało miejsce 
w Jarosławiu, a ofiarą takich wybryków padają 
zazwyczaj ludzie, którzy najmniej zawinili, 
którzy “dali się porwać waburzonym falom 1 
często mimo swej wiedzy i woli znaleźli się 
w tłumie. Organ krakowski przyznaje, że pewną 
rolę odgrywa w tem smutne położenia ekono- 
miczne, które wytwarza ferment niezadowole- 
nia Ale działają tu także inne czynniki. 

Oprócz czynników — pisze N. Reforma — 
wynikających „z ekonomicznych warunków, są także 
inne, od nich niebezpieczniejsze. Z chwilowego za- 
mętu korzystają „nieczysta duchy“, aby potęgować 


zaczepiać. Prawda, że monitor obstrukoyi, Neus | ferment, oddający lud pod ich komendę. Skąd biorą 
freie Presse podała była już wprzódy najbłę- | się nagle po miastach i miasteczkach prowincyonal- 


dniejsze sprawozdanie z posiedzenia Koła, na 
którem ta uchwała została powziętą, że jej 
więc nie wypadało rozbierać czy nicować u- 
chwały tej tak w wielu punktach różnej od 
tego, co sprawozdanie jej w wilię przyniosło. 
Ale to pewna, że uchwałę tę przyjęła cicho, 
prawie z rezygnacyą, a z nią rezygnacyę tę 
dzielą wszystkie mniejsze obstrukcyjne pisma. 

Dziś jest już jasnem, że krokiem tym zrə- 
konstruowało Koło polskie a raczej wlało no- 
wego, zdrowego i silnego ducha w zachwianą | 


przez chwilę prawicę. I to jest wypadkiem, 
bardzo doniosłym, bo dowodzi, iż nawet gdyby 
od fundamentów na nowo wszystko w organi- 
zmie państwowym budować wypadło, to jest | 
na czem budować, bo jest w tem państwie ka- 
tolicka, konserwatywna i autonomiczna więk- 
SZOŚĆ. 


z . 
Uroczystość Palackiego. 
W Pradze dnia 19 czerwca w sobotę od- 
będzie się uroczyste poświęcenie kamienia wę- 
ielnego pod pomnik Franciszka Palackiego. 
mię to znane jest każdemu, który cokolwiek 
bliżej zajmował się historyą, gdyż był to naj- 
znakomitszy historyk czeski, mąż nauki, któ- 
rego zasługi na polu dziejopisarstwa mają 
światową sławę i stoją na równi z zasiugami 
takich historyków jak. Maucaulay, Thiers, 
Taine, Szujski, Szajnocha. Urodził się on 14 
czerwca r. 1798 w Hodslawicach na Morawie. 
W czasie studyów zawiązał stosunki przyjaźni 
z młodym Szafarzikiem, z którym w r. 1818 
ogłosił dzieło p. t. „Poczatky ozeskeho basnie- 
tvi“ (Początki czeskiej poezy'). Było to stu- 
dyum literackie, odznaczające się gruntowno- 
ścią i znajomością przedmiotu. Zacząwszy swą 
karyerę literacką od historyi poezyi, objęli po- 
tem obaj młodzi uczeni szerszy zakres: Palacki 
położył kamień węgielny pod budowę historyi 
ziem czeskich, Szafarzik stał się ojcem studyów 
nad starożytneściami słowiańskiemi, obu zaś 
zaliczył naród czeski do najlepszych synów 
swoich i twórców nowego życia narodowego. - 
Po przybyciu do Pragi, rozpoczął Palacki 
działalność literacką, wspierany przez grono 
patryctów, jak Jungmana, Presla, Hanki itd. | 
Rozpoczął wydawnietwo „Starych  letopisów 
czeskich”, studyował archiwa  ozeskie, dotych- 
czas przez badaczów prawie nietknięte, szcze- 
gólnie zaś bogate archiwum trzebońskie, gdzie 
odnalazł dużo ogromnej wartości źródeł do naj: 
słynniejszej epoki historyi czeskiej, do dziejów 
husyckich. W r. 1826-y9m namówił hr. Stern- 
berga i zarząd muzeum ziemskiego, aby „Cza- 
sopismo* tego muzeum, które dotąd wychodzi- 
ło tylko po niemiecku, wydawano też w Języ- 
ku czeskim ; od r. 1831-go wydawano to cza- 
sopismo już wyłącznie tylko po czesku. W r. 
19238-.ym zarząd krajowy zamianował go histo- 
ryografem krajowym. Gdy jednak cesarz austry- 
acki tej nominacyi nie zatwierdził, sejm czeski 
udzielił mu rocznej subwencyi 1000 zł. na na: 
pisanie historyi czeskiej Dopiero w r. 1839 ym, | 
gdy już wydano pierwszy tom historyi pióra | 
Palackiego, zatwierdził cesarz nominacyę jego | 
na historyografa Królestwa czeskiego. Tyracza- 
sem Palacki już całą duszą poświęcał sią stu- 
dyom nad historyą czeską, bawił w r. 1837 — 
1838 w Rzymie w celu zbadania archiwum 
watykańskiego itd. Z początku wydawał dzieje 


czeskie po niemiecku, zmuszony do tego eko- | stowarzyszenia. Organizacya mogłaby być mniej wię- | 


licznościami. Dopiere w roku 1848-ym pojawił | 
się w druku I-szy tom jego słynnych „Dziejów | 
narodu czeskiego". Autor w przedmowie powia- 
da, ża to dzieło uważa za cel swego życia, a 
dotychczasowe jego wydawniotwa niemiackie 
były tylko przygotowaniem do „Dziejów naro- 
du czeskiego*. Dzieje te doprowadził do r. 
1526-go, mianowicie do śmierci króla czeskiego 
Ludwika w boju pod Mohaczem, poczem za- 
czyna się nowa epoka dziejów czeskich, bo w 
tym roku złaczyły się ziemie korony ozeskiej 
z ziemiami alpejskiemi i z koroną węgierską 
pod berłem monarchów z rodu Habsburgów. 
„Dzieje* Palackiego są w istocie dziełem po- 
ranikowem, stało się ono podstawą wszystkich 
późniejszych badań nad historyą czeską. 
Również płodną była działalność Pala- 
ckiego jako polityka. Ogromne znaczenie dla 
przyszłej polityki czeskiej miała jego odpowiedź 
na zaproszenie t. zw, „niemieckiego przedpar- 
lamentu* we Frankfurcie nad Menem, aby 
wziął udział w nowem urządzeniu „ziem związ- 
ku niemieckiego*. Palacki d. 12 lutego roku 
1848 odpowiedział, że królestwo czeskie nigdy 
do związku cesarstwa niemieckiego nie nale- 
żało i że ztego powodu Czesi nie wyszlą swego 
przedstawiciela do Frankfurtu. W tym właśnie 
roku został wybrany na posła do Rady pań- 
stwa, lecz już w następnym zrzekł się tej go- 
dności, którą przyjął znowu dopiero w r. 1869, 
uznany przez naród cały za wodza narodowego. 
Program Jego polityczny osnuty na tle prawa 


Wspieraj 


Żądajcia wszędzie TUTEK KIEMOJOWSKIEGOI 


nych hasła grabieży i rabunku, napaści na współ: 
obywateli? Że nikczemni podszczuwacze kryją się 
poza tłumy, przez siebie wzburzone i bezpieczni od 
pocisków, każą ludowi krwią własną płacić za wy- 
bryki, do których go popchnęli, to rzecz pewna i 
z dawna praktyką uświęcona. Nie chcemy tutaj 


jz których najmniej połowa ma się składać z kobiet|i t. p. przyborach, lecz o najtańszym typie 
li dozorować regulaminu, obowiązującego uczestników | kąpieli natryskowych. Wiadomo, że przy ta- 
zabawy. kiej kąpieli pierwsza lepsza większa kadź 

Oto szkic wniosku. Poruszyłam z początku sprawę | może służyć za zbiornik wody, a że studnie 
służby kobiecej, bo, pominąwszy korzyści, spływa- są przy każdej niemal szkole, więc też i ko- 
jące ze wspólnej, rozamnie kierowanej zabawy na]sztów zbyt wielkich być nie może. Korzyści 
uczestników płci obojej, mam głównie na celu zaj zaś z kąpieli natryskowych są aż nadto wido- 
pośreduictwem takiego Środowiska towarzyskiego | czne. Naprzód kąpiel trwa niedługo, więc 
dla służących, przeciwdziałać szerzącej się demora- | większa liczba dzieci wykąpać się może, na- 
lizacyi kobiet tego stanu, podnieść w nich poczucie j stępnie każde dziecko ma świeżą, czystą wodę. 
godności niewieściej i zrozumienie dobrych obycza Swietne powodzenie, jakiem się cieszą 
jów, dać popęd do kształcenia się, słowem szerzyć | kąpiele natryskowe w szkołach niemieckich, 
pomiędzy niemi dzieło moralności i eświaty, powinnoby stanowić zachętę do zakładania 
|| Ządając od uczestników izby rozrywek bezwa- | wszędzie podobnych kąpieli. Pierwsze szkolne 
| rankowej pewności, iż żadna plama na życiu ich] kąpiele natryskowe powstały w  Gstyndze, 
nie cięży, nadamy całemu zgromadzeniu cechę wza-j z inicyatywy burmistrza Mo»rkla i prof. hygie- 
= szacunku i przeświadzenie, iż stanowią to- |ny Fliggego. Założono ja w r. 1882 przy 


warzystwo dobrane. szkołach ludowych. Od tego czasu rozpowsze- 
Wobec faktu, że agitatorowie Bocyalisty- | chniać się zaczęty szybko po innych miastach 
ozni rozpoczęli już we Lwowie agitacyę wśród | niemieckieh i dziś posiadają je Augsburg, Al- 
służby w tym kierunku, żeby przystawała tyl- |tona, Brema, Berlin, Bonn, Brunszwik, Wro- 
ko na ośmiogodzinną pracę i żeby po skończo | cław, Magdeburg, Moguncya, Metz, Monachium, 
nych ośmiu godzinaęa porzucała robotę, do-| Norymberga, Weimar i wiele innych miast i 
brzeby uczyniły nasze panie, żeby poważnie miasteczek. 
zastanowiły się nad powyższą propozycyą. Nam Niemal wszędzie typ kąpieli jest jednaki. 
się zdaje, że za pomocą takich zabaw można | Łazienki znajdują się w suterenach szkoły, a 
i byłoby lepiej zaradzić psuoiu się sług, aniżeli | obok nieh szatnie. Wielkie zbiorniki zawierają 
za pomocą wiecznego utyskiwania na nie i bier- | wodę ogrzaną do 22” Reaum. i doprowadzają 
nego przypatrywania się ich demoralizacyi. ją do przyrządów natryskowych. Odrazu kąpie 
sią troje see kw W Getyndze koszt 
i . . urządzenia przyrządy na troje dzieci) wy- 
Í List do Redakcyi, nosił 800 marek. W Berlinie So io a 


(W sprawie zastosowania sztuki do przemysłu), 


Zamieszczony w 127 numerze Przeglądu, 
W rubryca „Co i o czem piszą” ariykuł Bole- 
jsława Prusa „O zastosowaniu sztuki w prze- 
myśle* zachęcił mnie do ujęcia pióra i skreślenia 
w taj sprawie kilku uwag. Przedewszystkiam 
muszę zaznaczyć, że sztuka znalazła już najob- 


2000 uczniów. Jak widzimy koszta urządzenia 
kąpieli w stosunku do jednego dziecka są mi- 
nimalne. 

Kąpiel biorą dzieci podozas godzin szkol- 
nych, z wyjątkiem pierwszej godziny rannej, 
kiedy przychodzą z domu po śniadaniu, a więc 
z żołądkami pełuemi. Kąpiel trwa 5 minut. 
Skutkiem tego przerwa w nauce nie jest 


a raczej przedewszystkiem, „kąpiele 
Kąpiele e 


| 


lis 


żadnych czynić domysłów, dopóki śledztwo sądowe | szerniejsze zastosowanie w przemyśle — ale 
nie dostarczy niezbitych faktów; ale poczytujemy | niestety! tylko zagranicą. Wystarczy przejść 
za swój obowiązek wezwać ludzi uczciwych i roz-;gjię po naszych cukierniach i kawiarniach 
sądnych, którzy w bezpośrednich zostają z ludem }i przypatrzyć się tym pięknym kartonom, 
stosunkach, aby wytłómaczyli mu, że bezsilnem rzu- | sprowadzanym z innych krajów (głównie z Nie- 
caniem się na oślep nie zdobędzie on lepszych wa- | miec i z Francyi), na których nasi kupcy 
runków egzystencyi, a czyn taki opłacić może śmier- | ogłaszają swoje firmy, aby nabrać przekonania, 
cią ojców rodzin, wytwarzając w ten sposób nowe i że ich nie profanie malowali. Tak samo owe 
ognisko nędzy i głodu. Do ciężkiej i bezwzględnej ; desenie, czy tona perkalikach, czy jedwabnych 
edpowiedzialności pociągnięci być powinni i w po- | tkaninach, nie są już staremi koszlawemi wzo- 
gardę opinii publicznej podani ludzi», którzy korzy- | rami, ale czemś estetycznem, czamś, co w ka- 


przed wyborami, gdy — jak się dowiadujemy 
z toku rozprawy — do karczmy Putzera przy- 
szli obaj Szewczukowie, Rusini, w wieku lat 
trzydziestukilku i w toku pogawędki z karcz- 
marzem opowiedzieli mu, że nie wiedzą na kogo 
głosować. Arendarz poradził im na to, aby się 
udali do Kałusza, do p. Orzelskiego, a on ich 
poinformuje. Stało się tak w istocie. Putzar po- 
jechał z Szawczukami do p. Orzelskiego, przed- 
stawił mu rzecz, i słyszał następnie, jak Szew- 
czukowie mówili, że chcą iść z partyą rządową, 
proszą więc o wskazówki, na kogo głosować 
1 że magą dostarczyć jeszcze jednego wyborcą. 
P. Orzelski odrzekł im na to, ża na prof. Ro- 
mańczuka głosować nie warto, bo on dba wię- 
cej o Czechów i o Niemców, niź o mieszkań- 
ców rodzinnego kraju, lepiej tedy głosować na 
p. Nawrockiego, bo to człowiek, który przede- 
wszystkiem poświęci swą pracę krajowi. Aby 
ich zaś zachęcić, dał im obydwom po 10 złr. 
za podróż do Kałusza, żądał, aby nie zaniedbali 
przyjschaó znowu na wybory i zapewnił ich, 
że jeśli mieliby z tego powodu jeszcze jakie 
wydatki, to im i owemu trzeciemu, którego 
ofisrowali się dostarczyć, powróci wszystkie 
koszta. Zi pieniędzmi w kieszeni Szewczukowie 
opuścili pomieszkanie p. Orzslskiego. Przed od- 
jazdem spotkali się z adwokatem dr. Kosem, 
przywódzcą ruskiej partyi radykalnej w Kału- 
Szd. (łdy mu opowiedzieli, co zaszło u Orzel- 
skiego, dr. Kos odebrał od nich pieniądze i zło- 
Żył je zaraz w sądzie, robiąc równocześnie do- 
niesienie, ża p. Orzelski chłopów  przekupił, 
obiecał każdemu po 50 złr. za głos dla p. Na- 
wrockiego i dał im po 10 złr. zadatku. 

Na podstawie tego doniesienia prokurato- 
rya państwa wytocżyła śledztwo i zredagowała 
akt oskarżenia za handel głosami wyborczymi, 

_W śledztwie i na rozprawie p. .Orzelski 
przedstawił sprawę tak, jak ją właśnie opisa- 
ismy. Szewczukowie, pouczeni żymozasem przez 
radykałów, zdobyli się na koncept, że całą hi- 
storyę umyślnie urządzili, dowiedziawszy się, 
iż Polacy płacą za głosy; wzięli zaś pieniądze, 
choó wiedzieli, że to brzydko, tylko dlatego, 
aby mieć w ręku dowód, iż Polacy dopuszczają 


znaczna, ale za to pożytek tak wielki, że na: !się przekupstwa. Na obronę swą zaś dodali, iż 


R 2000 marek, a z kąpieli korzystało 


uczyciele nie mogą, się dodatniego wpływu 
kąpieli nachwsalić. Swieżość umysłu, chęć do 
nauki, krzepkość ciała, wreszcie zamiłowanie Í 
do schludności — oto wyniki kąpieli szkolnej. | 


= u ! 
Z izby sądowej, 
Lwów, 13 czerwca. 
(Piątka kultojska.) 


na wiecąch przedwyborczych stronnicy Romań- 
ozuka radzili każdemu, aby w ten sposób po- 
stąpił. 

Oskarżony arendarz Putzer, stary zdener- 
wowany geszefciarz wypiera się, jakoby pośre- 
dniczył w handlu głosami wyborczymi; zeznaje, 
że dał Szewczukom jako porządnym gospoda- 
rzom radę w ich niezdecydowaniu, ale nic 
innego, bo głosy wyborcze to nie przedmiot 


stając z zaślepienia i nędzy tłumów, rzucają je na 
ostrza bagnetów Żżandarmskich, sami usuwając się 
dyskretnie na plan dalszy w chwili krytycznej, 

W końcu robi Nowa Reforma uwagę, że 
władze wobec tego rodzaju rozruchów zacho- 
wywały się dotychczas przeważnie bardzo nie- 
dołężnie i nie starały się stłumić ich w za- 
rodku. ź 


* = 

Jedna z pań warszawskich, występuje w 
Gazecie warszawskiej z propozycyą założenia sto- 
warzyszenia, które, gdyby rzeczywiście powsta- 
ło, mogłoby społeczeństwu naszemu znakomite 
przynieść usługi. Pani ta zwraca uwagę na to, 
że my umiemy narzekać na sługi, prawió sze- 
roko i długo o tem, że One są coraz gorsze, 
coraz bardziej harde, coraz mnie] pracowite, 
mniej rzetelne etc. a nie nie robimy, żeby za- 
pobiedz zdemoralizowaniu się służby domowej. 
Więc  przedewszystkiem nie staramy się o 
dobre towarzystwo dla naszych sług domowych. 

Sługi nasza, a mówię tu o kobietach, gdzież 
znaleść mogą to dobre towarzystwo? pisze szanowna. 
autorka — Większa ich część młodemi dziewczętami 
przybyła z prowincyi, nie ma tu wcale rodziny, 8zu- 
kają przeto rozrywki w chwilach wytchnienia gdzie 
się zdarzy, zabierają znajomości ze służbą dawniej 
osiadłą, częstokroć zdemoralizowaną, wchodzą w sto- 
sunki z koleżankami wzrosłemi nieraz wśród gor- 
szącego zepsucia, słyszą bszecne rozmowy, narażone 
gą na niebezpieczne pokusy, na zetknięcia się z bru- 
dem moralnym, na Świadomość tego wszystkiego, co 
zaciera w młodzieży niewinność myśli i uczuć. — 
Możnaż potem dziwić się tylu między niemi zbocze- 
niom i upadkom? Czy kto robi dla nich wybór to- 
warzystwa, czy one same mogą ten wybór czynić — 
gdzie i jak się bawia, czy ta zabawa kształci, czy 
mogą wreszcie zawierać małżeństwa oparte na wza- 
jemnem poznania się i szacunku, widując się z kon- 
kurentem jedynie przypadkowo, to w bramie, to u 
stróża, sklepiczarki, lub na spacerze, gdzie swoboda 
przechodzi niejednokrotnie granice przyzwoitości? 
Jest to zagednienie, którego rozbiór wszechstronny 
zająłby dużo miejsca i czasu; moim zaś zamiarem 
est tylko streszczenie dwóch pewników: jednym 
z nich jest to, że sługom naszym należy dać spo- 
sobność i możność uczciwej i kształcącej zabawy, 
czego są zupełnie pozbawione, drugim, że dając im 
tę gposobneść, tą możność, nie tylko spełnimy obo- 
wiązek, ale nadto posiądziemy sługi lepsze, bo nie 
pozbawione kierunku po za domem, bo moralniejsze 
i więcej z lasu swego zadowolone. 

Jaką im dać zabawą? Oto podaję myśl stwo- 
rzenia Środowiska towarzyskiego pod nazwą „lzba 
rozrywek dia ełużących", pod opieką oddzielnego 


cej taka: 

1. W każdą niedzielę, po skończonych nie- 
šzporach i innych obowiązujących nabożeństwach, 
zabawa w mieszkaniu wynajątem (dopóki nie bę- 
dzie własnego domu), trwająca do godziny 10-tej, 

2. Uczestnicy zebrań obojej płci otrzymują bi- 
let wejścia bezpłatny, imienny, potwierdzany przez 
zarząd stowarzyszenia co pół roku. 

3. Uczestnikami izby rozrywek są, poleceni 
przez członków stowarzyszenia, służący obojej płci 
od lat 15-tu, na których przeszłości nie ciąży Ża- 
den zarzut niemoralności, co ma być stanowczo 
stwierdzane przez zarząd. 

4. Członkowie założyciele stowarzyszenia skła- 
dają jednorazowo 10 rubli i mogą byś zapisani na 
członków opiekunów. 

5. Członkowie opiekunowie składają co kwar- 
tał 1 rubla i obowiązują się brać czynny udział w 
prowadzeniu izby. rozrywek, w sposób wskazany 
w instrukcyi, oraz należą do tygodniowych Sesyj 
zarządn. 

6. Członkowie zwyczajni stowarzyszenia płacą 
rocznie 1 rabla i mają prawo przedstawiać kandy- 
datów na uczestników izby, oraz brać udział w s6- 
syach kwartalnych 

7. Zarząd, wybierany z pośród założycieli i 
opiekunów na lat dwa, składający się przynajmniej 
w połowie z kobiet, ma corocznie drukować jak 
najściślejsze sprawozdanie z wazelkich czynności i 
rachunków stowarzyszenia, tak, aby nikt rie miał 
prawa zrobić pod tym względem najlżejszego za- 
rzutu. 


cie przemysł krajowy ! 


dxzmaczonych dwoma medalami zasługi. 
Finlefy mealy ca pend nałedownień em. 


RZ drobiszgu zdradza artyzm. Rozchodzi 
! się więc tylko o to, Aby tak samo jak zagra- 
nicą, także nasi fabrykanci i kupoy zrozumieli 
iducha czasu i starali się zastosować sztukę 
|w przemyśle, ale na wzorach naszych rodzi- 
I mych, czysto polskich. 

Zgadzam się najzupełniej z szanownym 
autorem owego artykułu, że natura daje nam 
pod tym względem bogaty materyal, ale natura 

inie charakteryzuje naszej odrębności, a ja bym 
| chciał właśnie takiego seperatyzmu. Mógłby on 
j nam przyjść z łatwością. Weźmy np. nasze 
į wiejskie pisanki wielkancene. Jaki to olbrzymi 
zasób różnych odmian rysunku, a przy swojej 
prostocie jaka cecha swojska!. Każdy powiat, 
każda wieś w naszym kraju, ma swoją odrębną 
charakterystykę, osobny typ, 8 ten. znowu mnó- 
stwo odmian, tak, że chłop nasz, wziąwszy pi- 
|sankę do ręki, pozna odrazu z której pochodzi 
okolicy. Gdyby nasze muzeum przemysłowe 
posiadało taką kolekoyę pisanek z całego kraju, 
i bylby to naprawdę najbardziej użyteczny zbiór. 
Młodzież nasza kształcąca się w rysunkach, 
miałaby niewyczerpany zasób wzorków, nasi 
| etnografowie, znaleźliby olbrzymi materyał do 
studyów, zaś malarze mieliby gotowe wzory na 
fina: tkaniny jedwabne, a nawet na ko- 
żuszki. Zdaje mi się też, że niezmiernie łatwo 
możnaby zaopatrzyć nasze muzeum w taką ko- 
lekoyę pisanek. Poprostu trzeba tylko ohciać. 
Niechby np. Rada szkolna krejowa wydała 
|okólnik do Rad szkolnyci powiatowych i do 
Rad szkolnych miejscowych, zawiadamiający, 
że dla muzeum przemysłowego we Lwowie po- 
i trzebny jest zbiór pisznek z całego kraju i że 
w tym celu uprasza się, aby każda gmina na- 
desłała kilka odmian pisanek do wspomnianego 
muzeum. 
znając dobrą wolę ludu naszego można 
być przekonanym, że w jednym roku złożylaby 
się prześliczna i zupełna kolakoya. (Na wysta- 
wie lwowskiej w 1894 r. była prześliczna ko- 
ilekcya pisanek dr. Adolfa Wureta lekarza pow. 


w Kałuszu. Ciekawą rzeczą jest, co się z nią | 


stalo? Przyp. Red.) Potrzeba tylko chcieć. Ale 
na nieszczęście nasze mało posiadamy inicyś- 
itywy, a dużo apatyi; to też nio dziwnego, ża 
|artysta, z którym rozmowę przytoczył nam 
Bolesław Prus, użalał się, że niema skąd czer- 
pać rodzimych wzorów do swoich TO 


Kąpiele szkolne. 


À Kąpiele ludowe stanowią pewnego rodza- 
jju szkołę czystości. Otóż z tą szkołą dzieje się 
ito samo co z innami szkołami dia dorosłych. 
Nie dają one nigdy takich wyników, jakie da- 
je nauka szkoina od lat dziecinnych stosowana. 
Młodość mistrzu, jest rze żbiarką 
Co wykuwa żywot cały, 
Choć więc sama miuie szparko 
Cios jej dłuta wieczno trwały ! 


Tak woła autor „Irydyona*. 

Zbytagzna się rozwodzić nad tem, ila sło: 
wa powyższe prawdy w sobie mieszczą. Każdy 
wie, ża łatwiaj przekonanie o potrzebie czegoś 
w dziecko wpoić, niż dorosłego o potrzebie tej 
przekonań. Tak samo rzecz się ma z przed- 

świądozeniem o potrzebia czystości ciąłą. Gdy 

LĄ młodu przekonania tego w czlowieka nie 
wpojono, najbardziej wzorowo urządzone i naj- 
tańsze kąpiele na zamiłowanie czystości wśród 
ogółu, wpiynąć w znączniejszej mierze nie 
zdołają. 

A zatem — budzenie tego zamiłowania w 
' dzieciach staje się koniecznością, staje się je- 

dnem z najważniejszych zadań wychowawczych. 
Wpajać w dzieci zamiłowanie do ezystości, to 
ąnaczy dawać im siły i zdrowie, to znaczy — 
wychowywać o wiele dzielniajsza od wychowy* 
wanego w brudzie, pokolenie. 

Już Rzymianie prawdą tę w pelai uzna- 
| wali, i nie było niemal domu w Rzymie bez 
łazienki, a w greckich „gimuazyach* młodzież 

kąpała się codziennie. Wiedziano dobrze, że 


lzabawy na wolnem powietrzu, kapiele i pły-: 


jego handlu. 

Z świadków godnem uwagi jest zeznanie 
Kossa, który tonem hardym i pełnym nie- 
nawiści do Polaków, cpowiadał, jak się podjął 
misyi tępienia przekupstwa przy wyborach. 
W tym celu namówił Szewczuków do układów 
|z Orzelskim i jeżeli Szewozukowie siedzą na 


ławie oskarżonych, to rzecz dziwna, że on 


Dzis rozpoczął się przed sądem przysię* 
głych proces przeciw dwóm „zarobnikóm*, I- dr 
wanowi Milanowi i Fedkowi Kupickiemu, o-) 0 
akerżonym o szereg kradziəży, popełaionych w 
Żółkwi, Derewai i Kulikowie, dalej przeciw | 
26 letniemu knśnierzowi i szynkarzowi zarazem 
zed fa ej AEP o kupowanie 
skradzionya. rzedmiotów, wreszcie przeciw; _:_ : : 
Fedkowi RSA szowcowi z CEE ia ene 


z ; 7 Tag | Prokurator p. Scherf w wywodach swoich 
jego żonie, Msgdzie, o przechowywanie i eprze- | podtrzymująe całkowicie oskarżenie, postawił 


O CRH Pasa 2 IE e wniosek, „aby akta procesu odstąpić izbie ad- 
|”. "lian i Kupicki robię wrałonie obnaów | wosaf ję ra zo wzgldu na zole dr Konge 
z. pod. skerąnej, Kuiazdy, byli s kilkakroć powiedni użytek. 

R e WOLNO GRSEE ACH Politycznie i patryotycznie rozumną była 


mowa obrońcy p. Orzelakiego, dr. Lorscha, 


oskarżenia, gdy się zważy, że są to młodzi, ; 


|oskarenia, 3 „zarobnik*, figurujące w akcie | 


dwudziestokilkoletni chłopcy, daje dużo do my- 
lenia. Podozas rozprawy opowiadają oni o swo- 
ioh targach, kto miał doataćó skradzione korale 
lub kożuszki, o swych noclegach w lesie, o u- 
eieczkach przed pogonią policyantów i żandar- 
mów, Go wszystko razem daje en miniature o- 
|brazek życia zawodowych bandytów. 

Chudy z wielkimi uszami, czarny i za: 
straszony żydek, choć się nazywa „Elephant* 
ESA swoimi rozmiarami raczej do wynę- 
zniałego csiołka, aniżeli do słonia, twierdzi, 
f że nie wiedział o prowenienoyi kupionych od 
Milana i Kupickiego łupów. Kupit „prosty 
chłopski* zegarek blaszany, „Kiepskie“ perły 
dla żony, parę kożuszków, które (mówi do sę- 
dziów) „były z przeproszeniem stare hadry nio 
nie warte*, na których ani centa nie zarobił, 
— i jeszoze parę drobiazgów. 

Przedpołudniewą rozprawę zajęło przesłu- 
chanie tych trzech oskarżonych. Rozprawą 
prowadzi radzca p. Bortnik, oskarża prokurator 


p. Philipp. 


* 
EJ 


* 
i Stanisławów, 9 czerwoa. 
(Historya przedwyborcza.) 
Wozoraj w tutejszym sądzie obwodowym | 
| odbyla się rozprawa przeciw Fransiszkowi O- 
(rzelskiemu, kandydatowi notaryalnemu z Ka- 
łusza, Wasylowi Szewczukowi synowi Tomka 
i Wasylowi Szewozukowi synowi Soudeja, wło- 
ścianom z Niegowio przed Kałuszem, oraz Her- 
szowi Putzerowi, srendarzowi z Niegowie. 
Pierwszemu zarzuca akt oskarżenia, ża na kilka 
dni przed zeszłorocznymi wyborami z kuryi 
wiejakiej do Rady pańatwa kupował głosy wy- 
| borcze, a włościanom, że sprzedali swe głosy, 
arendarz zaś w tym handlu był pośrednikiem. 
Kandydatami o mandat z kuryi gmin w 
jokręgu kałuskim byli: starosta z Doliny p. 
Edmund Nawrocki, Polak, i prof. Romańczuk, 
| Rusin. Transakcya powyższa misła więg mieć 
na względzie pozyskanie aż dwósh głosów wię- 
cej na rzecz p. Nawrockiego. Wiadomo, że p. 
Í Nawrocki został wybrany posłom 352-ma glo- 
sami a p. Romańczuk otrzymał 238 głosów. 
Warto też przy tej okazyi, gdy Romańczuko- 
file usiłowali zohydzić wyboreów polskich, 
przypomnieć, jak bardzo prof. Romańczuk ubi- 
jal się wówczas o mandat poselski. Wiedząc, 
że nigdzie wyborcy za nim zanadto nie prza- 
padają, lawirował aż w czterech okręgach wy- 
borczych, w nadziej, że przesież gdzieś fortuna 
mu dopisze. I tak w okręza buczackim wal- 
czył z śp. Horodyskim, lecz przepadł, — w o: 
kręgu sianisławowskiem z księdzem Mandy- 
|czawskim, z takim samym skutkiem, — w o- 
| kręgu brzeżańskim z dr. Walewskim, gdzie 
także pozostał w mniejszości, no, i w okręgu 
jzałuskim. Zwolennicy prof. Romańczuka, wi- 
[ca te umizgi na cztery strony, przewidywali 


przegranę. Aby jednak przecież eos dle p. Ro- 
j mańczuka zrobić, patrzyli — jak to właśnie 
į dowodzi okręg kałuski — więsej za kulisy o- 
f bozu polskiego, aniżeli jednali wyborców p. 
i Romańezukowi. Obóz polski zes, mając kandy- 
|data, który odrazu powiedział, ża tylko jadne- 
: mu pan będzie służył, że kandyduje tylko w 
s kałuskiem, mógł z wiarą.w powodzenie torować 
|swemu kandydatowi drogą do mandatu. Było 
tam wówczas więcej życia, niź u komitetu cen- 


który wykazał, ża brak jest podstawy do za- 
rzutu przekupstwa, a ów rzekomy zadatek na 
honoraryum, otrzymany przez Szewezuków, — 
jeśli prawda, że przyjęli go w zamiarze zde- 
maskowania przakupstwa, — tak ich olsaił i 
głowę, dośó już napchaną sianem mówek sgi- 
tatorów radykalnych, zawrócił jaszcze bar- 
dziej, że pieniądz otrzymany za byla co od 
„Lacha“ był już w ich pojęciu srebrnikiem ju- 
daszowym, po którego pokazaniu, na Polaków 
musiałby spaść koniecznie cały ogrom hańby. 

Trybunał miał nielada zadanie, aby wy- 
dać wyrok sprawiedliwy, zwłaszcza co do obu 
Szewczuków. Trzeba było zgodzić się albo na 
to, że działali oni uczciwie, albo też, że isto- 
tnie byli tak chytrymi, za jakich się wy- 
dawali. Przez półtora blisko roku śledztwa 
nie trudno było wpoić w nich odpowiedzi i 
i wykręty na każda niemal zapytanie. Tego 
zaś rozprawa nie wyjaśniła, bo któż wniknie 
w głąb duszy ludzkiej, a jeśli do tego na twa- 
rzy chłopa nie maluje się żaden wyraz, który- 
by wątpliwości potwierdzał lub zaprzeczał, to 
trzeba byó w wyroku bardzo oględnym, gdy 
się nie ma niezbitych dowodów winy podsąd- 
nego. Rozstrzygającem w takich razach po- 
winno być chyba to, że chłop oskarżony o ja- 
kies sprawki polityczne, nigdy prawie nie 
działa z własuego popędu, lecz oszołomiony 
wskazówkami, postyszanymi na wiecach rady- 
kałów. Przeto bardzo korzystna wrażenie wy: 
warł na licznem audytoryum wyrok uwa l- 
niającey wszystkich oskarżonych. Rozprawę 
prowadził radza Malinowski; wotantami byli 
pp. Mandyczewski, Nowacki i Jakubiczka. 

k w 
Kraków 12 ozerwca. 
(Skrytobójstwo.) 

Szczepam (łolzniec, młody wytobnik w 
Czchowie, żył w niezgodzia ze swą macochą 
Macyanuą Rojkowską. Powodam taj niezgody 
był spór o grunt. Szczepan odgrażał się często, 
że zabije macochę, mówiąc do niej: „Tobie 
śmierć, a mnie kryminał“. Wreszcie dnia 4go 
marca b. r. spałnił swą grożbę, a to w taki 
sposób: Rojskowska udała się w tym dniu 
piechotą na targ do Brzeska, a gdy wracała 
w lesie napadł ją Głoleniec, przewrócił na zie- 
mię i okręcił ohustką jej szyję, potem przytło- 
ozył jej piersi kolanami i złamał 11 żeber 
oraz mostek piersiowy. (Gdy Rajkiwską sko- 
nała, mordarca poszadł do karozmy na wódkę 
i tu namówił niejakiego Stanisława Grabkow- 
skiego, 80-letniego starca, który był jego po- 
wiernikiem, aby z nim poszsdł do lasu i po- 
chował zamordowaną. Tak sią też stało: obaj 
zakopali trupa Rojkowskiej 60 em głęboko, 
przysypali ziemią obłożoną świeżym mchem, a 
na wierzchu tej mogiły zasadzili trzy jo- 
dełki. 

Kiedy jednak Rojkowska do domu nie 
wracała, domyślono sią we wsi zbrodui a żan- 
darmsrya Uwięziła Goleńca, którego opinia 
ludzi wskazywała jako sprawcę morderstwa. 
Wnet takża uwięziono jego współwianego. 
Głrabkowskiego. Przy rozprawie, która się tu 
odbywała przed sądem przysięgłych przez 3 
dni, przyznał się G.lenies do zbrodni, werdykt 
sędziów przysięgłych uzusł Goleńca winnym 
zbrodni skrytobójstwa, na podstawie zaś tego 
werdyktu trybunał skazał Goleńca na karę 


S W. Kiemcjowsxi, Lwów, plac Efarjaoki 8., pe s: ' 


licznościowe, charakterystyczne itd. — 


+ x reprodukcjami obrazów znanych mistrzów, z widokami wszystkicł at 


Najnewsze korespondentki: 
Alhamy lartrowanysk korezpondeniek w cenie od 60 ci, — Wezalkia towary wchodzące w zakrea has Papierowego, 


wa :=zteczna 
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>" 


rzeazło 


tralnego w dobie obecnej, agitowano więc w l 


zględniając jego sędziwy wiek, skazano na 5 
iesiący więzienia. 


Kronika. 


Lwów 13 czerwca. 


PRZEGLĄD s dnia 14 Czerwca 1898. 


ku. Panienki wychowywane w tym zakładzie, oprócz sezonie. 

nauk, objętych planem szkolnym, mogą Się tam! Tsatr w Kopenhadze święci w bieżącym ro- 
kształcić w nauce obcych języków i gospodarstwa ku jubileusz 150-latniego istnienia. Przy tej sposo- 
domowego. Wszelkich objaśnień udziela chętnia ro- bności urządzoną zostanie w Kopennadze wielka 


Awantury w Barnie. Wczoraj odbywała się dyrektora tamtejszego muzeum przemysłowego. 
w Bernie uroczystość setnej rocznicy urodzin Pala- į 


A W e nocna Śro o no nn oco, M cemce >—> o || . 
mierci przez powieszenie. Grabkowskiego u- i szkół public nych, przyjmuje już zapisy, jak co ro- rowe obiady“ będą ostatnią nowością w bieżącym ; miejsca. Od roka 1887 włącznie nagrodę tę wyno- na jak najrychlejsze zorganizowanie autoromi! 


szącą 200.000 franków wygrywają rok po roku Krety. Prawdopodobnie utworzony będzie je” 
szcze w tym miesiącu rząd prowizoryczny z kra- 


konie francuskie. 
= 


* 
Na licytacyi roczniaków czystej krwi w król.- | 


jowoami na czele. 
Kolenia 13 czerwca. Ostatnie burze zrzą- 


dzicora i opiekunom przełożona zakładu w Łańcucie. wystawa teatralna pod dyrekcyą profesora Krohna | węg. stadzie rządowem w Kisber, z ogłoszonych na dziły cgromne spustoszenia w dolinie Renu, 


sprzedaż dwunastu roczniaków, sprzedano dziewięć. Mozeli, Siegi 1 w księstwie Luksemburskiem. 


Zmarli. We Lwowie Juliusz Reiss, teść zna- | Najdroższą cenę 6700 złr. zapłacił br. G. Springer ; Tory kolejowe nad Renem zawalone są żwi- 


Arcyksiążę Otto przybędzie do Krakowa naj ckyego. Na obchód przybył burmistrz Pragi dr. ' nego lekarza dra Macheka, kupiec i obywatel m. | 7a kasztanowatego ogiera po Primes II od La Ma- | rem. Oczyszezono dopiero jeden tor, dlatego ko- 


yścigi we czwartek, 16 b. m. rano, a wieczorem | Podlipny. Niemcy obrzucili 


kljedzie z powrotem do Wiednia. 


Ostal oficyałem urzędu loteryjnego w Insbruku, 


katedrze ormiańskiej ślub p. Maryana br. Błażow- 
kiego, nowo-wybranego posła do Rady państwa z 
kręgu Buczacz-Czortków z panną Maryą Torosie- 
piczówną, córką Śp. Franciszka i Klaudyi z Toro- 
liewiczów, właścicielki Maryampola. Ceremonii ślu- 
mej dopełnił ks. Kozicki, kuzyn panny młodej, a| 
b ślubie pobłogosławił państwo młodych ks. arcy- | 
iskup Tssakowicz. Następnie odbyło się w domu 
katki panny młodej śniadanie dla gości weseinych. 
Wśród licznych toastów wyszczególnii się toast ka. 
tcybiakupa Issakowicza, wzniesiony na pomyślność 
stwa młodych i świetny tak co do treści jak i 
brmy toast p. Niezabitowskiegu na cześć ks. arcy- 
iskupa. A 
1oszda notaryusza we Lwowie, opróżniona 
bgkutak śmierci $ p. dra Jasińskiego, mimo nomi- 
łacyi p. Vayhingera, członka Wydziału krajowego, 
ie jest jeszcze właściwie obsadzoną. Przeciw de- 
etowi ministeryalnemu bowiem, mianującemu p 
łayhingera notaryuszem, wniosła iwowska izba no- 
ryalna protest, opierając się na tem, iż nominacya 
wbrew ordynacyi notaryalnej nastąpiła bez przed- 
|tawienia ze strony izby notaryalnej. W proteście 
lodniesiono dalej, że p. Vayhinger, jako członek 
koma krajowego, nie mógłby dla braku czasu 


dawać się obowiązkom notaryusza i chyba zda- 
alby ja na dependen*'ów, wreszcie, że nie posiada 
fi znajomości języka ruskiego, który we Lwowie 
st dia notaryusza potrzebnym ze względu na kli- 
atele ruską. 

Grono c;klistuw zawiązało nowy, trzeci w na- 
em mieście, związek sportowy pt. „Towarzystwo 
lyklistów we Lwowie“. Prezesem wybrano adwo- 
lata dr. Edwarda Liliena, zastępcą prezesa kandy: 
fata notaryalnego p. Aleksandra Ottmana. Lokal 
owarzystwa znajduje się w pasażu Hausmana. 

Do galic. To»arzystwa ochrony zwierząt 
|zystąpił w tych dniach namiestnik hr. Piniński 
przyrzekł deputacyi tego towarzystwa, złożonej 
pp. Feliksa Pławickiego, Aleksandra Marescha 
dr. Józefa Limbacha, popieranie jego celów, 
właszcza w celu poprawy stosunków na prowin- 
i. Dnia 10 bm odbyła się staraniem towarzystwa 
lzy udziale przedstawicieli władzy rewizya koni 
umwajowych, w której stwierdzono, że stan koni, I 
becnie w użycia będących, znacznie się polepszył. 
a konie pracujące już 12, względnie 14 lat, 
rzeznaczono do sprzedania. 

Nosił wilk owce... W sobotę aresztowała po- 
ya lwowska agitatora socyalistycznego Józefa 
(rzyjemskiego pod zarzutem zbrodni obrazy maje- 
tu, blużnierstwa, wreszcie oszustwa na szkodę 
warzyszy pracy. a m 

Syndykiem fundacyi skarbkowskiej w miej- 
ke dr. Semilskiego, który zrezygnował, mianowany 
bstał adw. dr. August Łoziński. _ . 4 
| Towarzystwo chrześcijańskich dzierżawców 
Wpbr ziemskich otrzymało zatwierdzenie statutów 
>. już swe istnienie, Wpisowe wynosi 


= Z z O A, NE CZ A E e ZZOZ OC CO ROSS R e A E 


zir. Zgłaszać się należy do p. Stanisława Go- 
yńskiego w biurze komitetu gal. Tow. gospodar- 
kiego, Słowackiego 8. pr" 

Konkursa rozpisują: Wydział krajowy we 
«wowie na dwa stypendya po 1000 złr. z iundacyi 
rajowej ku uczczeniu 25 letniej rocznizy wstąpie- 
ħa na tron Cesarza Franciszka Józefa I, przezaa- 
zone dla ukończonych uczniów krajowych KE 
sów szkoły politechuicznej, lub szkoły sztuk 
igknych, urodzonych w Galicyi, którzy pragną uzu- 
dełnić studys zagranicą. Termin do 2 sierpnia. — 
Wydział krajowy we Lwowie na jedno stypendyum 
% kwocie 800 złr. z fundacyi Ś. p. Maksymiliana 
1 Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla mło- 
(bieży polskiej, urodzonej w Galicyi, oddającej się 
malarstwu lub miedziorytnictwu, celem wydoskonale- 
ia się w zawodzie. Termin do 2 sierpnia. — Dy- 

keya poczt i telegrafów we Lwowie na posadę 
kepedyentów : w Barszczowicach pod Lwowem za 
%aucyą 200 złr., z poborami 660 złr. (termin do 
28 bm); w Gręboszowie w pow. dąbrowskim za 
kancyą 200 zł, z poborami 310 złr, w Bruśniku 
W pow. grybowskim, w Wiszence w pow. gródeckim 
i Ww Bludzinkach w pow. stanisławowskim za kau- 
Ryą 200 zł, z poborami 270 złr., oraz w Witwicy 

pow. dolińsikim za kaucyą 200 zł., z poborami 
340 złr. (termin do szesnastego czerwca). 

Polka laureatka. Wśród laureatów tegoro 
tenego Salonu w Paryżu znajduje się nazwisko 
danny Maryi Gersonówuy, córki zasłużonego profa- 
ora i artysty: malarza, Wojciecha Gersona, która 
trzymała zaszczytne odznaczenie (mention honorabl:) 
łą grupę z gi.su „Ucieczka z Egiptu“. > 
| Kolonia lecznicza w Rymanowie. Oględziny 
lekarskie dzieci, które wniosły podania o przyjęcie 
dą tegoroczny sezon, cdbędą się w szkole męskiej 
lm. Staszica: dla chłopców we wtorek dnia 14-go 
Gzerwca o godzinie 6 po południu, dla dziewcząt 
We czwartek dnia 16 czerwca o godzinie D-ej po 


| i a 
ch szostWy cy listów odbył się wezo- 
taj na przestrzeni 60 km. pomiędzy Gródkiem a 
O godz. 7 rano Wyruszyśo z Gródka 
jeźdźców w obecności starterów i licznie zebra- 
hej miejscowej publiczności. Pomimo ga: | 3 
Wiatru i błota cykliści przebyli praes Kc" r km, 
W bardzo krótkim czasie, robiąc więcej nis £ mile 
s godzinę, Do mety w Przemyślu przybył R TJ 
M. Seweryn Komoniewski w 2 godz. 8. a Ao 
èk., drugim był p. Bolesław Mańkowski W 4 8 Ś 
Ñl m. 5. sek, t.zecim p. Tadeusz (ustowicz X 
= 19 min), czwartym zaś p. Łazowski Włady - 
aw (2 godz. 21 min. 7 sek). Zwycięzców powitała 
bubliczność zgromadzona w Przemyślu oklaskami, 
|. Komoniewskiemu zaś wręczyły cyklistki przemy: 
kie bukiet. Nagrody Stanowiły: medal złoty, 
ebrny wielki, srebrny mały, oraz bronzowy wielki. 
| + Ks. biskup Cyryl Lubowidzki, zwierzchnik 
kroczy łucko-żytomierskiej, zmarł w piątek w Zy- 
jamierz, w 75 roku życia. Urodził się w Drocho- 
ie w dyecezyi łuckiej, uczęszczał do gimnazyum 


Żytomierzu, a stadya kapłańskie odbywał w aka- 
mii wileńskiej, następnie zaś w Petersburgu. — 
więcenia kapłańskie otrzymał w roku 1847, był 
tige preu zło pół wieku kapłanem, Jednym z po- 
nikowej doniosłości J8R0 czynów, „Są usilne i po- 
yślnym uwieńczone skutkiem zabiegi o przywró- 
bnie w r. 1881 seminaryum duchownego w Żyto- 
ierzu, zakniętego w r. 1876 Godność biskupią 
rzymał w roku ubiegłym, & cały swój żywot Zna- 
ey} licznemi cnotami, głęboką wiedzą i gorącem 
ilowaniem obowiązków, przyjętych dla szerzenia 
wały Bożej. Cześć Jego pamięci! 
Zzkiad nauko ry S.5. Boromenszek w Łańcu- 
, połączony z pensyonatem, posiadającym prawa 
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Wiedomaści urzędowe. Asystent urzędu lote- į | i 
jnego we Lwowie, Wilhelm Foitik, mianowany | sto aresztowano. Dr. Podlipny po uroczystości wy- } 4+ 16 R. Bar. 762. Nieruchomy, Deszcz cd czasu | czystej krwi w cielitawskiej połowie monarchii od- | rwała woda, wiele domów grozi zawaleniem. 


Ślub. Onegdaj w południe odbył się w Archi- | wiły się, przyczem podobno 


go surowemi jajami, Lwowa, lat 64. — Woj 
Wskutek tego przyszło do bójki pomiędzy Czecha- | magistratu lat 27. 
mi a Niemcami. Wiele osób jest rannych, a około Stan powietrza. T. o g. 8 rano +15, w peł. 


ciech Piotrowski, urzędnik 


jechał bez przeszkody. Wieczorem ekscesy pono- 'do czasu. 
ośmiu Niemców | W restauracy!. 
zraniono. | — Proszę o obiad. 
Rozruchy antisem'ckie. W Kołaczycach w | 
pow. jasielskim wybuchły dnia 9 bm. rozruchy an- półtora ? 
tisemiekie, w których brała udział wyłącznie lu:) — A jaka różnica między jednym a drugim. 
dność miasteczka, Aresztowano wiele ludzi. — W — 50 centów. 
Skawinie także miało przyjść dorozruchów przeciw ; Mąż i żona. 
żydom ubiegłej środy. Ciężko pokaleczonego żyda, | Żona (zatrzymując się przed wystawą mo: 
Pampera, właściciela skł:du mąki w Podgórzu, przy- ; dniarki), Mężusiu, patrz, jaki prześliczny kapelusz? 
wieziono we czwartek do Szpitala: w Krakowie. | W takiem cacku można się naprawdę zakochać... 
Bliższych szczegółów brak, — Dochodzę także la- | Mą ż (odciągając żonę). Źoneczko, chodź, chodź 
konieczne notatki o rozruchach w powiecie żywie- ; Wszak wiesz, jak jestem wściekle zazdrosny. 
ckim : w Rychwałdzie i w Rajczy, oraz w Sulko- A.P 
wiecach pod Myślenicami. Rapertuar teatru. Poniedziałek : „Słowo ho- 
Pawa Róża Duce, lwowianka. o której za- | noru“, sztuka w 4 aktach O, Hartlebena. Wtorek: 
angażowaniu na scenę warszawską pisaliśmy przed | „Lwia uczta“, sztuka w 5 aktach F. de Curel (na 
paru dniami, a której nikt we Liwowie nie zna, jak | pomnik Mickiewicza), Środa: „Dzika kaczka”, ko- 
to wspomnieliśmy również, jest, jak nam donoszą | medya w 5 aktach Henryka Ibsena (nowość) pierw- 
ze sfer teatralnych bardzo dobrze znaną we Lwo- | szy występ p. (4. Zapolskiej. Czwartek: „Frycek“, 
wie śpiewaczką, panną Cudakówną, która występo- ; dramat w 1 akcie Hermana Sudermana (nowość), 
wała wiele razy w koncertach Towarzystwa muzy- | „Stoubourochs”, sztuka w 2 aktach Jerzego Cour- 
cznego, zdradzała wiele artystycznego temperamen- | telin'a, „Dzieci muzy“, komedya w 1 akcie Fran- 
tu, posiadała głos piękny, lubo trochę ża ostry i za ;ciszka Dominika (nowość) Piątek : „Tamten*, sztu- 
surowy. Przed paru dniami wystąpiła ona w War- ;|ka w 5 aktach Józefa Maskoffa (nowość) na dochód 
szawie, w „Halce*, a najsurowszy z krytyków tame- | Tow. dziennikarzy polskich. Sobota : „Tamten*, 
cznych, pan Bygietyńeki, ` podaje o tym występie | 
takie sprawozdanie w Kuryerze warszawskim: Koresponiencya Radakcyi WP. Ziętkiewicz 
Nie można powiedzieć, aby panna Duce bzła we Lwowie, Nie znamy Szczegółowych warunków 
artystką skończoną: zbywa jej na dokładności w ; konkursu ogłoszonego przez fabrykę Heintzel i Ku- 
szczegółach frazowania i na mierze w zastosowa» fnitzer w Łodzi na wzory do perkalików; sądzimy 
niu efektów śpiewaczych do znaczenia. słów; w ka- | jednak, że skoroby pan napisał do zarządu wspo- 
żdym jednak razie jest to materyał na artystkę mnianej fabryki w Łodzi, toby mu przysłąła owe 
niepospolitą. P.zedewazystkiem panna Duce posiada | warunki, 
głos duży, może nieco zadzierzysty, lecz silny, do- 


scotte, Przecięcie wynosi 2188 złr. za sztukę, 
* 
+ * 
W Napagedl w Morawii największem stadzie 


była się dnia 1 czerwca licytacya roczniaków. Sprze- 


munikacya kolejowa doznaje licznych utrudnień. 


| Koło Blankenberg nad Siegą obsunęła się gó- 


ra i zasypała kolej. Kilkadziesiąt mostów ze- 


Wilna 13 czerwca. Szalony orkan wyrzą- 


dano koni 22; najwyższą cenę osiągnął ogier kaszt, | dził wielkie spustoszenie w gubernii mińskiej. 
po Matchbox od Nini, którego kupił p. v. Szemere | W Nieświeżu runęło dziesięć domów i zginęło 


| gniada po Matchbox od Edelweiss ; uabył ją hr, L, 
Tcauttmanadorff za 5.500 złr. Przeciętna cena wy- 
nosi za każdego roczniaka po 2.500 złr. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 11 czerwca. 
(Z.) W sferach finansowych obiegają nie- 
wyraźne pogłoski, że uiebawem już spodziewać 
się można interwenoyi pokojowej mocarstw eu- 
ropejskich. Pogłoski te w związku z korzystne- 
mi doniesieniami o stanie zasiewów wytwo- 
rzyły od pierwszej chwili dosyć przyjazny na- 
strój na giełdzie. Zawsze jeszeze atoli prze- 
ważały obawy koemplikacyi na polu wewnę- 
trznej polityki Austryi i dlatego też, jakkoi- 
wiek zasadnicza tendencya giełdy była dziś 
silna, ruch nie mógł się ożywić. Dopiero w o- 
statnich godzinach nastało ożywienie na targu 
walorów kolejowych. Reskrypt bowiem mini- 
stra kolei żelaznych, wystosowany do wszyst- 
kich zarządów kolejowych, przypomniał, że 
zbliża się kampania eksportowa. W reskrypcie 
tym ostrzega p. Wittek zarządy kolejowe, aby 
zawczasu przygotowały znaczną liczbę wago- 
nów towarowych. by w danym razie podołać 
wymaganiom publiczności. Ożywienie targa 
walorów kolejowych udzieliło się także częścio- 
wo walorom bankowym. — Z Berlina donoszą, 
że rosyjski minister finansów wystosował do 


WP. J. Gołuchowski w MMoczeradach. Sądzi- | zarządu pruskich kolei państwowych ultims- 


nośny, i rozległy pod względem skali i świeży. | my, że najlepiejby pan zrobił, gdyby w wiadomej | tum, w którem oświadcza, że jeżeli taryfy za 
Górne zwłaszcza dźwięki odznaczają się brzmieniem į sprawie zechciał się udać do redakcyi Kraju pe: | przewóz zboża na kolejach pruskich nie zo- 


zdrowem i barwnem, które w danym razie fizycznie j tersburskiego Adres redakcyji Kraju jest następu- 
nawet jest w możności wzruszyć słuchacza, Emisyi | pujący: Petersburg, kanał Jekątieryński nr. 82. 


samej nic też zarzucić nie można. (Głos wydostaje | > 
( literatura I sztuka. 


się z krtani łatwo, a jeżeli w dolnej skali nie jest 
dość pełny, to w zamian za to w środkowej i gór- 
nej odpowiada najzupełniej wymaganiom i potrze- Z teatru. Ostatnie dwa wieczory, sobotni i nie- 
bom partyi dramatycznej. W chwilach największego | dzielny, poświęciła trupa krakowska, pierwszy She- 
nawet uniesienia nie czuć w nim przedźwięku krzy- ;ridanowi, drugi Orzeszkowej, W sobotę dawano 
ku. Tony brzmią ostro, jak tego wymaga nastrój | arcydzieło angielskiego pisarza „Szkołę plotek“, 
dramatu, ale utrzymane są w granicach estetycznych | w którem mieliśmy sposobność podziwiać stylowe 
sztuki śpiewaczej, bez wydwarzania i bez wysiłku. | wykonanie, prześliczne kostyumy, grę pełną dy- 
Niewątpliwie przytem panua Dace należy doj stynkcyi i charakteru 18 stulecia, a nadto menuet 
rzędu Śpiewaczek bardzo ruuzykalaych; dość powie- ;odtańczoay w 6 par z nieporównanym wdziękiem 
dzieć, iż Halkę wczoraj śpiewała bez próby orkie- |i elegancyą. Wszystkie role wykonane były bez 
Strowej, a mimo to nie zachwiała się ani w ustę- | zarzutu i tworzyły ansambl mistrzowski, jeżeli więc 
pach solowych, ani w partyach zbiorowych. Strona i który z artystów wyróżnił się bardziej od innych, 
artystyczna frazowania nie jest jeszcze dvść ustalo- jt nie dlatego, żeby się sam wysunął na pierwszy 
na. Panna Duce jak gdyby wahała się w wyborze | plan, ale dlatego, że autor dał mu większą i wy- 
środków i efektów: widocznie nie umie jeszcze i bitniejszą rolę w sztuce, W tem właśnie polega 
ustosunkować odcieni dynamicznych dżwięku do na- | mistrzowstwo trupy krakowskiej, że tam niema sza- 
stroju dramata, Nie mniej jednak niektóre szczegóły ; rego tła, na którem jeden lub rugi wznosi się, jak 
jak świadome urywanie tonów, jak zawieszanie gło- f piramida, wielki talent, lecz że wszystkie talenty 
su w powietrzu cieniutką falą, jak łatwe przacho- i większe i mniejsze doprowadzone są do tego, iż 
dzenia od forte do pianu, dobrze świadczą o jej i tworzą to, co jest najwyższą w teatrze doskonało- 
poczuciu estetycznem cieniowania i o potrzebie wy- į ścią, mianowicie życiem tryskający ansambl. Jeżeli 
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razu w śpiewie, 
imitacya pruskiej komisyi kolonizacyjnej po- 
wstała w Galicyi. Oto z inicyatywy moskalofilów 
powstało ostatnimi czasy we Lwowie ruskie towa- 
rzystwo z ograniczoną poręką, które pozostaje w 
pewnym związku z „Narodnym Domem“, a w cde- 
zwach, wzywających do zapisywania się w poczet 
członków towarzystwa, oświadcza, że intencyą jego 
jest wykupić obszary dworskie w Galicyi wscho- 
dniej m rąk polskich, rozparcelować je i osadzić na 
nich chłopów ruskich, Fundusze na osiągnięcie te- 
go celu chce towarzystwo to zebrać udziałami człon- 
ków po 25 złr. Dyrektorami tej nowej instytucyi, 
mającej iść w ślady pruskiej komisyi  kolonizacyj- 
nej, są: Dr. Józet Oleskow, Roman Bacząński i Dr. 

Łagoła. | r 
__ Wojna hiszpańs<o-amerykańska — w Londy- 
nie. Gorączkowe zainteresowanie, jakie budzi u An- 
glików wojna morską między Hiszpanią a Ameryką 
umiał wyzyskać pewien przedsiębiorca, który eo ro- 
ku urządza wspaniałe widowiska w teatrze wysta- 
wy w Carls-Couri. W roku zeszłym dał on kampa- 
nie indyjskie i ufundowanie kolonii brytańskich, a 
obecnie przedstawił w miniaturze zapasy morskie, 
Scena jest wielką sadzawką, przedstawiającą Morze, 
dzięki dekoracyom panoramowym, złudzenie jest 
niepojęte: 40.000 stóp sześciennych wody wydaje 
się oceanem! Na tej powierzchni pływa 12 o- 
krętów, poruszanych siłą elektryczności, zbudowa- 
nych i uzbrojonych pod dozorom dwóch admirałów : 
Markhama i Fitz George, którzy wzięli sobie do gerca 
tę zabawę. Okręty te są kopiami nowych wielkich o- 
krętów marynarki angielskiej, a cały ich rynsztu- 
nek i uzbrojenie jest wizerunkiem rzeczywistości. 
Okręty te odbywają manewra, rekognoskują nie- 


dają najdoskonalsze wyobrażenie © grozie 
oraz wiajemniczają widza w najrozmaitsze 
portowe, jak zatapianie lin telegraficznych, zakłada- 
nia torped,  funkcyonowanie latarni 
itd. Codziennie odbywają się trzy widowiska w prze- 
pełnionej publicznością sali. Anglicy są w swoim 
żywiole. 

Ludożerstwo w Rosyi. Jak donoszą dzien- 
niki rosyjskie na północy Syberyi wśród Samojadów 
i Ostyakow wykryto kanibalizm. Według wiadomo- 
ści pewnego miejscowego parocha w obwodzie Ta- 
zowskim, pow. Furuchońskiego, nad rzeką Taz, 
w ciągu roku zjedzono 20 ludzi i to w okolicy tak 
obfitującej w ryby, że je wyrzucają przy braku soli, 
i gdzie pud jesiotra kosztuje tylko 80 kopiejek. 


świata Londynu, ekscentryczna lady wydawała obiad, 
który przepychem i oryginalnością wystawy, prze- 
szedł wszystkie inne. Btół, zamiast zwykłym białym 


l zostawi 


przyjaciela, staczają bitwy i w ostatniej scenie strze- ; 5000 kor. 
lają z armat do fortecy morskiej, niszczą baszty i | meta 1600 mtr. Zapisano koni 18, biegał» 4. P. 
wojny | A. v. Pechy'ego 41. „Mirko“ po Chislehurst od Ma- 
prace ¡rie 1, br. Springera „Pavolin* 2. Totalizator 21 :5, 


więc podnosimy grę pewnych artystów, to nie dla- 
tego, żeby ich talent od całości odbijał, ale dlatego, 
że grali role wybitniejsze, więcej w sztuce ważące 
i z tego powodu musieli się bardziej w umysł wi- 
dza wrazić. Takimi artystami byli pan i pani Sie- 
maszko, pp. Śliwicki, Kamiński, Solski, Popławski, 
Przybyłowicz (jako żyd Mozos) i panie Wojaowska, 
Krysińska i Trapszówna. 

Wczoraj dawano „Harde dasze*, utwór słaby, 
rozwlekły, nudny. Jest to przeróbka powieści pani 
Orzeszkowej „Bene nati“, dokonana przez p. Z. 
Sarneckiego. Nərwu dramatycznego w tym utwo- 
rze nie ma, zato melodramatyczności aż wanadt , ale 
świetna gra artystów krakowskich  putrafiła i tak 
słaby utwór uczynić rzeczą nie tylko znośną, ale 
nawet przyjemną. Musielibyśmy znowu przytoczyć 
całą litanię nazwisk, gdybyśmy chcieli wyrazić u- 
znanie wszystkim artystom krakowskim, którzy 
przyczynili się do wybornego wystawienia tego 
utworu. 

* Wielkiego atlasu geograficznego wyszedł 
zeszyt 16-ty i obsjmuja mapy krajów bałkańskich, 
tudzież Rosyi europejskiej, Wykonanie map nie po- 
ia nie do życzenia zarówno pod względem | 
naukowym jak i technicznym, a karty objaśaiające 
ułożone są z całą sumiennością. Życzyćby tylko | 
należało, ażeby następne zeszyty w krótszych od- 
stępach czasu wychodziły i by to cenne wydawni-: 


SPORT. 
Wyścigi konne w Wiedniu. — Zjazd letni, 


Dzień czwarty 30 maja. Nagroda Gomby: 
zwycięzcy, 700 k. drmgiemu koniowi, 


i 
| 


Nagroda Buccansera : 15.000 k. zwycięzcy, 1500 k. 


morskich Eria koniowi, meta 8200 m, Zapisano koni 23, 


; i dicap : : 3 
„Kolorowy obiad“, Jedna z dam wielkiego | koniowi, meta 1300 m. Zapisano koni 40, biegało 


biegało 8. P. J. v. Jankovich-Basane 3i, „Merges“ 
Phil od Margarethe 1, hr. J. Sztaraya 31. „Veloce“ | 
2. Totalizator 43 : 5, — Wielki wiedeński bieg my. | 
śliwski, Handicap: 10.000 k. zwycięzcy, 1000 KA] 
drugiemu koniowi, meta 6400 m. Zapisano koni; 
18, biegało 7. Hr. M. Esterhazy'ego 4l. „Eins ins 
Andere“ po istronzian od Vice versa (65 i pół kg.) L, 
stada Miklosfalva 41 „Hableany* (61 kg.) 
Totalizator 14:5, 

Dzień piąty 2 czerwca. Nagroda Aarona, Han- 
500) koron zwycięzcy, 700 k. drugiemu 


i 
16 Hr. E, Batthyany'ago pełn. „Almos* po King | 
Monmouth od Agneta (63ipół kg ) 1, hr. A. Henckla 
4l. „Vilmos“ (47 i pół kg) 2. Totalizator 176:5. 


obrusem nakryty był serwetą z atłasu czerwonego, | Wielki wojskowy bieg myśliwski (Grosse Armee. 


obszytą złotą frendzłą, Dakoracya kwiatowa skła- 
dała się przeważuie z pąsowych geranij. Jaskrawe 
światło lamp elektrycznych przysłonięte było je- 
dwabnemi pąsowemi paraąsolkami, wielkie żyrandole 
ustawione po bokach kredensu, zasłonięte były krze- 
wami pąsowych geranij i liśómi paproci. Menu obia- 


kartach, złotemi literami, było oryginalnie dobrane. 
Dwie zupy: rakowa i pomidorowa tworzyły począ- 
tek obiadu, cały dalszy ciąg pot 


du wypisane na Pąsowych, silnie wyperfumowanych | 


) raw był utrzymany na głowę pobite; 
również w tych kolorach, stosowsło się to nataral- | Rothschilda 


Steeple Chase): nagroda honorowa i 4000 k. zwycięz: 
cy, 1000 k. drugiemu koniowi, mata 4900 m Zapi- 
sano koni 20, biegało 8. Podpor. F. v. Barczaya 41. 
„Feleseg* po Pandur od Forro (jeżdziec właściciel) 
i, por. E. Kollera let. „Aramis“ 2, Totalizator 
124:5. 


| 
| 


Grand Prix du Paris cdbył się tego samego 
dnia co Derby austryackie, Konie angielskie zostały i 
wygrał koń francuski barona | 
„Le Roi Soleil“ po Heaume; za nim | 


staną zniżone najpóźniej do 1 sierpnia, w ta- 
kim razie na kolejsch rosyjskich podwyższone 
zostaną taryfy za przewóz głównych artykułów 
eksportowych Niemiec, w pierwszym rzędzie 
żelaza. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr: 30925, wągierskie 401 25, 
Anglobanki 157:—, Uniony 296'50, Bankverei- 
ny 26825, Linderbsnki 22676, Ludwiki 212 —, 
Czerniowieckie 293 —, Elbethale 262 25, Renta 
papierowa 101'85, srebrna 10175, austrysaka 
slota 12135, austr. renta wal. kor. 10150, wa- 
gierska złota 13105, wągierska renta wai., kor. 
99.—, dukat 5'64, 20 fraukówka 952— 
11'75—, rabie 127—. 

Ceny zboża. Wiadeń 11 czerwca. Pszenica 
na czerwiec 1215—1239, na jesiań 938 
948; żyto na jesień 739—746; owies na 
czerwiec 745—750, na jesień 605; kuku- 
rudzaą na ozerwiec 5'52—-553, na lipieo-sier- 
pień 65654-—5'60; rzepak na sierpień-wrzesień 
1275—12 85. Spirytus 21'10 —21'30. 


Telegramy Przeglądu. | 


Wojna hiszpańsko-amerykańska. 


Nawy-York 13 czerwca. Według urzędo- 
wych raportów krąży obecnie dokoła Kuby 77 
większych i mniejszych okrętów amerykańskich. 
Ostatnia depesza z Kingstonu na Jamaice do- 
nosi, ża koło Guantanamo wylądował nowy 
oddział amerykańskiej piechoty marynarskiej 
w sile 600 ludzi i zatknął na zniszczonych do 
połowy fortach sztandar Stanów Zjednoczo- 
nych. Nadto donoszą, że kanonierka amery- 
kańska „Suwanee“  zaopatrzyła powstańców 
w pobliżu Sant Jago w znaczne zapasy broni 
i amunioji. i 

Madryt 13 ezerwea. Zaprzeczają tu sta- 
nowszo podanej przez dzieaniki angielskie 
wiadomości, jakoby prezes gabinetu Sagasta, 
zwrócił się do mocarstw z prośbą o inierwen- 
cyę pokojową. 

Z Hewanny donoszą, że na okrętach a- 
merykańskich grasuje żólta febra. 

Dzienniki donoszą, ża estatnimi dniami 
przybiło do wysp kansryjskich kilka angiel- 
skich okrętów i zabrało na swe pokłady osia- 
dłych tam poddanych angieiskich. 

Na soboiniem posiedzeniu kortezów ata- 
kowano namiętnie jenerała Primo de Rivera, 


ietwo polskie jak najrychlej było już w komplecie. | który był dawniej gubernatorem wysp Fili- 


pińskich. Dep. Espana zapytał ironicznie, czy 
wobec tego, co sią dzieje na Filipinach, jane- 
ral ten nosić będzie nadal najwyższą dekora- 
cyę, nadaną mu za wrzekome stłumienie po- 
wstania na tych wyspach i czy pobierać bę- 
dzie dożywotnią pensyę wyznaczoną mu z fun- 
duszów państwowych. Karlista Llorens zapy- 
tal, co rząd myśli o podsrnaku honorowym, 
który kolonia hiszpańska w Manilli dała Pri- 
mo de Rivsrze, a który reprezentował wartość 
3, miliona pesetów. Wojskowy kodeks zabrą- 
nia jemerałom przyjmowania tego rodzaju pre- 
zentów, a jednak były gubernator Filipinów 
przyjął go. Ministrowie wojay i kolonii bro: 
nili gorąco jenerała Primo de Rivera i wyka- 
zywali, że rzeczywiście stłumił on powstanie 
i położył znaczne zasługi, a teraźniejsze po- 
wstanie nie jest bynajmniej dalszym ciągiem 
dawnego. | 

Ostatnia depesza z Hawanny donosi, że 
Hiszpanie usunęli już zupełnie szozątki zato- 
pionego okrętu „Merrimac“ zagradzające wejście 
do zatoki Sant Jago i że wyjazd z tej zatoki 
jest już otwarty, ale 15 okrętów floty Sam pso- 
na krąży tam stele. 


Wiedeń 18 czerwca Prezes gabinetu hr, 
Thun wystosował do prezydentów obu izb pismo 
w którem zawiadamia ich, że z najwyższego pole- 
cenia zostaja Rada państwa odroczona, 

Komisya z siedmiu, wybrana z łona kwo- 
towej deputacyi węgierskiej, zejdzie się dziś 
o "a do 12 w południe z takąż komisyą depu- 
tecyi austryackiej, apo południu odbędzie na- 
radę plenarna deputacya Wąg'erska. 

Paryż 13 czerwca. Z Algiera donoszą, że 
ruch antysemicki wzmaga się tam gwałtownie. 
Onegdaj kilkutysięczny tłum napadł na ulicy 
i znieważył pułkownika Dumassieux, który 


nie po części do rodzaju przybrania półmisków. ' przyszły trzy konie fcancuskie, więc dopiero na pią- | dowodził wojskiem użytem dla stłumienia osta- 


W dragim pokoju przygrywała biesiadnikom orkie- 
stra ukryta w krzewach geranij i liściach papróci, 
członkowie jej byli przybrani w kostyumy pąsowa 
ze złotemi ozdobami. Lady za oryginalność przyję- 


¡tem miejscu zdołał przyjść „Danlob”, który był 
trzecim w augielskiem Derby, A za nim „Disragli”, 
który przez dłaższy czas uchodził za „faworyta* 
w tym biegu. Współzawodniczył takża jeden koń 


tnich antiżydowskich rozruchów w Algierze, 

Pułkownik musiał skryć się do kawiarni. 
Ateny 13 czerwca. Ponieważ ewakuacya 

Tessalii jest jaż zupsłnie przeprowadzona, prze- 


cia obsypano pochwałami, i o ile się zdaje, „kolo- australski „Archduke II“, ale nie zdołał zdobyć to sądzą, że obecnie mocarstwa nalegać będą 


Główna wygrana 50.600 zir. 


sprzedają po 1 złr. i stempel 50 ot razem za 1 zł. 50 ct. 


— (zy pan życzy sobie obiad za guldena, czy za |za 7200 złr. Drugą z rzędu cenę osiągnęła klacz kilka sb; 


P:kin 13 czerwca. Ogłoszono dekret cesa- 
rza shińskiego, nakazujący utworzenie w Pe- 
kinie uniwersytetu na wzór europejski. 

Wiedeń 13 czerwca. Cesarzowa powróciła 
tu dziś rano. Na dworcu w Penzingu oczeki- 
wał ją Cesarz, poczem oboje cesarstwo udali 


się na zamek w Lsinz, gdzie Cesarzowa Za: 


I 
| 


| 
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p marki pesa 


| 
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bawi do pierwszych dni lipca. 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia. 
Lwów — uiica Trzeciego Maja, 

Przyjechali dnia 13 czerwca. J. K. Barke z 
Warszawy. T. Bsrezowska i J. Stankiewicz z Odes- 
sy. Dr. A. Goldhamer z Sanoka. S, Niezabitowski 
z Uherca. R, Wright z Ustrzyk, H Ringer, F. 
Millard i dr. J. Bossanowicz z Warny. W. Luft z 
Czerniowiec. K. Haufe i K. Haber z Wrocławia. 
J, Abranowicz z Wróblik, F. Peter z Tryestu. 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 13 czerwca. Iza, Ida i 
Eustachy Rylscy z Uhrynowa. Antonina hr. Olizar 
i Czesław hr. Pruszyński z Wołynia. St hr. Tar- 
nowacy ze Sniatynki, Br. Popper z Budapesztu. B. 
Löwenstein z Wygody. Hen. br. Christiani z Wo- 


licy. Karol Madeyski z Mielca, Zofia Wysocka z 
Podola. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWBRBOŃ 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnią 18 czerwca. Q. Zapolska 
i L. Szczepański z Krakowa. J. Weigert z Ham- 
burga. W. Zachayski z Pragi. A. Lów z Wiednia. 
M. Udrycka z Mostów, A. Kociba za Lwowa, J. 
Myszkowski z Stubna. A. Głodek z M. Ostrawy. 


HOTEL FRANGUSKI 
wa Lwowie, plac Meryacki 
W nowym zarządzie, zupełnia odnowiony 
(F. €. Proksch). 

Przyjechali dnia 13 czerwca, Dr. prof, Wró- 
r. Adolf Surzelbicki, dr. Edward Reiss i sta- 
rosta Wiedmann z Czerniow:66. Łukasz Patard z 
Francyi, Wilh. Izkierski ze Lwowa. P. Ansion z 
Lachowic. J. Piasecki z Martynowa. Flora Brysie- 
wicz z Turki. Józef Kobliha, Ferdynand Pohl, J. 
Lichtwitz, A. Herzberg, W. Bock, H. Roger, Z, 
Frankl i P. Veider z Wiednia. G. Kożmińscy z 
Podola roz. K. Rapaport z Tarnopola, Józef Jakob- 
sohn z synem z Biały. Wacław Anczyc z Krakowa. 
Kazim. Majewski z Maikowie (Král, Polsk ). Józef 
Rosenthal z Berlina, 


DODE A "w e o 


NADESLANE 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, xie bierze też 
ans za nią na siebie Żadnej odpowiedzialmości, 


Pomiędzy naturalnómi wodami szczawowćmi zajmuje 


frond orfska 
U U se = alkaliczna Szczawa 
odluq analiz naszych pierwszych pøwa$ 
jakościowo naczelne miejsce. 

Główuy skład we Lwowie: E, Mendrochowicz. 


Dr. Lespold Schelienberg 


lekarz chorób kobiecych i akuszer 
przeprowadził się na ulics Batorego I. 9 II pietro i 
ordynuje rano od godz. 9==11 po poładniu od godz. 8—5. 


a 


Wszech nauk lekarshich 


Dr. Zygmunt Spalke 


specyalista chorób mszu, nora, gardła i kriani. o'd nuje 
od litej do 12 i od 8—5, ml. Gtrodzickich 4. 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr Kuzeniusz Reiter 


otworzył kancelirye we Lwowie przy ul. Szopene 1. 6. 


| 
| Rok założenia 1858. 
Dom bankowy t kantor wymiany 
pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1, 1 w gmachu dy 
rekoyi galio, Tow, kred. ziemskiego, 


poleca PROMESY do cizgnienia 1lipsa 1899 na 
losy miasta Wiednia po ztr 4.50 wraz że stemplem 
] Główn » wygrana złr. 200.000 w. a. 


Losy na spłaty miasięczue 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami, 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre 
Rumerata rocna sir, 1,70, ma prowincył Kir. 1.86 


Lwów 13 czerwca. (Z izby handlowej). 

Mkepe sa zutnieg: Kolej gal. Karola Ladwika 200 
. k. 211.00 do 214.— olej Lwowsko-Qzern.-Jaaskz 
sl. w. a. 29100 fo 294,00. Banka hypotacznsgo pe 


w. R. 883.— do 398.—. Akoya 
209 sł. w. a. 200.— da 310,—-, 
w Saroka 257.— do 261 —, 
Listy zasńtawną za 100 sl: Banka hipot. 
„ ics. w 4U imi a 10 proc. prem. 110.59 


karbarai w Rzeska- 

2UW. Badowy ws- 
gosów 
alia, 
6 111,2) 
i póź proc, los. w 50 lat 109,49 da 101.10, 4 proc. loa 
60 lat 96.53 do 9720. Banka kraj. 4 i pół prod. los. w 
Bi lat. 101.00 do 101,70, Banku kraj. 4 proc. los, w57 lat 
98.00 da 98.70, Tow. krad. gai. zismaskiu 4 proc. (Iszaisys) 
9163 do 98.33, 4 pros. log. w 41 i pół lataca 97.83 da 
98:50, 4 proc. kos. w 58 lat 96.50 do 87.20. 

Gbiigi za 100 z}. Gal. fand. propinacyj lego 4 pro, 
8840—393.10, Bakowińskiego fand. propia 5 proc. 103 — 
do ——, Kom. Bauka kraj. 5 proc. (lt emisyi) 102.50 du 
000-— Kolajowe loksins Banku krajowego å procentyw: 

200 koron 97.50 do —.—, Pożjoski kraj. 6 proc. 103 00 
do— =. £ prac. x 1383 r. 93.03 4a 93.70, A proa. p; 21) 
kozon z 189% roku 963) do 87 00. 

Momoty. Dusatossaraki 5.61 do 5.71. Napolsozdar 


3.49 da 9.59. Sólhapsrya 9.43 do 9.58 Rabsi rosyjski 
Eon 12700 da 12300. 199 marak alawiaczicz 53 70 
do 59.10. 


SUKALi LILIEN 


Dom komisowy i kantor wymiany. 


Zlecenie « prowinoyi załatwiamy pocztą bez doliczenia prowixyj: 


PRZEGLĄD x duis 14 Czerwca 189 


8. 


e R OWAUINEOTSIK=R | | caguienia smalec j| Sorotan do koi 
: i > R| Główna wygrana raz 100.000 koron 4 razy 251000 Koron. | a i at ą 
0 r i A Jubileuszowa loterya wystawy sztuki Lusy=wysławy e Sade m ięera 183 Wal,  * SPrzeła 
300.000 losów. Wiedeń 18588. 30.000 wygrane BJ grae wear PEDEIE Mydło do siodeł 
a) w powiecie rawskim obejmujący 99 m. roli, 245 m. łąk i Ciągnienie w Wiedniu z powmośrią 12 lipca 1898 Jouszawej po 5 " IV " 22 października 1808, Łakiek Ra skóry 


28 m. pastwisk, o milę od dworce kolejowego oddalony ; 

b) w powiecie jaworowskim, mający około 180 morgów ziemi 
użytkowej, z budynkami mieszkalnymi i gospodarskimi, są zara 
do sprzedania. ” 

Bliższą wiadomość udzieli kancelarya adwokata dra Xteezkow- 


skiego we Lwowie. Pośrednictwo wykluczone. 


QOOOOOOCOODOOPOCOOCOGOO0ODO 


Maszyny, narzędzia rolnicze 
i lokcmobjle 


najnewszych konstrukcyj z fabryk król. węgierski kelei 
państwowych w Budapeszcie z gwarancyą za trwałość 
dostarcza zą gotówkę i na spłaty kilkuletn'e 


0000 


Główna wygrana koron 


20.000, 10.000, 8.000, 6.000 itd. W. 


losy 50 kr., 10 losów 6 fl. porto i lista wygranych 10 kr. 
połeca i wysyła także 2a zaliczką kwoty 


Biuro lateryjne tawarzystwa artystów sztuki plastysznych 
w Wiedniu. 


Wiedeń Künstlerhaus, I, Lothringerstrasae 9, 
marki bierze się jako zapłatę, 


Ogólna wartość 100.000 koron. 
"If2 0T 4980] TE ‘H 0G BOJ T 


Kupony i 


Na 10 losów w porządku arytmetycznym 1 Wygtana, 


Nowomodne kuchenne naczynie bezpieczeństwa ! 


DOW HANDLOWY 


dla rojnictwa i przemysłu 
we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6 (Pasaż Hausmana Nr. 5). 


00000000000)000000000008 


QOO00000 
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O 


patentowane w wszystkich krajach. 50 pr. oszczędności 

materjału palnego i czasu. Poprawia potrawy. Hygie- 

niczne korzyści. W c. i k kuchni nadwornej wypróbowane i 

używane. Próba wystarczy aby się przekonać o dobroci towaru. 

Ostrzegamy przed naśladownictwami bez wartości i upraszamy 

baczyć na markę ochronną. Wszedzie do nabycia. Główny skład 
u właścicieli patentu 


YI Mittejgasse 32. Braci Wohi Wiedeń. 


ME 


polecają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, Kormann i Fsigenbsum, Gustaw Max Sa- 
muely i Landau, Schellenberg i Kreyzer, Aag Schelle nberg i Syn, Sokal i 
| Lilien, Jakób Stroh. 


Cirage de Harnais 
Lakier na żelaza 
Skórki irchowe i piórka 


sanatoryum i zakład wodoleczniczy 


Bystrą obok Bielska 


Btącya kolol Dziedzice-Żywieo. 
Zakład w przepysznej okolicy lesistej. 
Najnowsze urządzenia wodolecznicza Elektroterapia. Ką- 
pielo za pomocą światła elektrycznego. Masaż, gimnastyka 


Plerwszorzędne 


lecznicza Kuracye dyetetyczne i terenowe. 
rzyskie, jadalnia, czytelnia, sala konwersacyjna, fumoir 
i sala bilardowa. 
Elektryczne oświet'enie wszystkich ubikacyl. 
Telefonu międzymiastowego Nr. 191. 

Ceny mierne. 
Prospektów dostarcza, jakoteż pisemnych i telefonicznych 
ioformacyi udziela każdej chwili zarząd Zakładu. 
| Właściciel i kierownik: Dr. Ludwik Jekeles. 


Kwizdy fluid restytucyjny 
maść na kopyta 
„  kresolinowa 
" proszek dla bydła 
poleca obficie zaopstrzony handel tarb I 
materyałów 


O. T. Wincklera Syna 


Lwów, Rynek 28. 


= 


|| Parasolki 


30 pr. tańsze 30 pr. 
od dnia dzisiejszego do końca 
czerwca b. r. kolorowe fantazyjne, 
ogrodowe i dziecinne, skład fa- 


? bryczny 
ji Górski i Szydłowski 


e oo - RRS DA OE | Lwów, plac Marjacki 8. 


Sale towa- 


r 
= 3 


o Paa: BR ZO, . 7 


ye 


ETA | 


W skutek fałszywego zrozumienia objaśnień listu paster- 


skiego z ambony, stałem się 
dać słuszną satysłakcyę miej 
Wacławowi Zbudowskiemu o 


przyczyną nieporozumień. By 
sc. proboszczowi Wieleb. ks. 


świadczam, że tego żałuję i 


wszystko cokolwiek i gdziekolwiek w tym wzgłędzia powie- 


działem, odwołuję, 


Zubrzec dnia 31 maja 1898. 


Franciszek 


Już wyszły z druku 
Doświadczone Sekreta 


VENIA KANA 


i SOKÓW 
przez 
Florentyng i Wandę 


wydanie szóste powiększone 


obejmują : 

Wszelkie Konfitury i Soki 
Niezrównane przepisy robienia wszelkich 
Konserw, Galaret i Marmolad! 

Owocowyci 


Owoce suszona w cukrze 
Konserwy z Owoców w spirytusie 
Konserwy z Owoców w occie 
WSZELKIE LODY 
SORBETY z malin i innych owoców 
PONCZ MROŻONY it. p. 


Cena GO ct. 


Po przesłaniu przekazem poczt. 66 ct. 
wyseła franco, drukarnia narodowa St. 
Maniecki i Spl. — Lwów, Hotel Żorża. 


Poszukuje sie do kupna majątek 
siemski w cenie 200 do SCO tysięcy złz, 
za gotówkę lub zamiane za pierwszorzedna 
kamienice w Pradze czeskiej, Listy pod 
J. K. b do biura dzienników Plohna we 
Lwowie, 


Bandaże rupturowe na każda rapturę 


łości 


Len, miejsc naucz. 


Alojzy Hiibner 


poleca : 


ło malowania, konserwowanie i 
impregnowania dachów  blasza- 
nych i drewnianych, budynków 
gospodorczych, mostów, parkanów, 
sztachet, ogrodzeń, bram, dr<wi 
okien, sprzętów domowych i go- 
spodarczych, mebli ogrodowych, 
drzew budowlanych, oszulowańn w 
stajniach, schodów, kół m'yńskich 
podłóg itp. 


Farby olejne 


najlepsze fachowo sporządzone z 
najlepszych nateryałów 0 trwa- 


i gwarantowauej we wszyst= 


kich kolorach. 


Farby lakierows 


szybko sohnące dające za jedno- 
razowym j 


pociągnięciem kolor i 
połysk. 


Farby terowe 


szczególnie dla swych tanieści 
chętnie używane. 


l 
| 
| 


Przekąski zimne i ciepie 
"A7ino miód na szklanki 
Fiwo pilznerńskie z beczki 


Porter angielski 


Spółiei 


poleca handel pod palmą 
©-"W"AL Gz © 


Lwów, ul. Alkademicka S. 


% || 
| Ter drzewny, Ter.pogazowy, Antimeru- 
lion, Karbolineuw, Dwusisrczen wapra, 


Galicyi. 


EWC cz a We 


| LNM ON 


< È 


Tinciural, Papa na dachy. Szczotki i pen- 
zła do tychże oraz wszelkia ś:odki do! 
impregnowanis i utrwalania drzewa. We-l 
że gumowe i parcianna do sikswek i ścią 
gania płynów (sace). Sikawki ogrodowa i 
ręczne na kwisty, Najlepszą oliwe do ma= 
szyn Gurty i pasy do maszyn w wielkim| 


Zaklad zdrojowo “kąpielowy W 

Stacya kolei państwowej. 
Woda, szczawa słona, jod i brow, zawierająca prócz tego znakomite kapiele 
| borowinowe, tudzież obojętne ciepłe i zimne w osobno urządzonych łazienkach hy- 
| dropatycznych. Woda Iwonicka jest z powedu znacznej zawartości kwasu węglowego 
j świeżego czerpania, jakoteż 


poczta Niszołomise 
połeca do sadzenia nastepujace gatunki 


Ziemniaków 


pajstaranniej wybieranych : 


łatwo st i przyjemna do picia Tak woda iwenicza à ) 5 szyn W 
Oo ASA a rodaka da kąpieli domowych dla osób skrafulicznych, jest wyborze. Wszelkie artykuły piwniczne Glorix | nowsze odmiany e 
do nabycia w aptekach, w składach wód mineralnych, «udzież wprost w Dyrekcji poleca Murəhy | Panlsena Ż 

| Dr. K. Dębicki lekarz zakładowy i Dr. Rosciszewski, Slne olbrzymie (Blane-Riesen), 


0. T. Wineklera Syn 
Lwów, Rynek 28. 


MB | nna kac mi: m 7 


; Na gorącą porę roku $A 
Aparata do fabrykacyi 
wody sodowej, 


KWAS i SODĘ do tagoż 


Maszynki do robienia lodów. 
Sokl owocowa seruralne. 


Athene, Aspasia, Juno,  Reichskancler, 
Hermann 320 za 109 kg. z workiem i 
jodstawą do stacyi Kłaj lub Podłęże. Bez 
wurka o 20 kr. taniej. 

Przy zamówieniu L zł, zadatku ne 
100 ką. reasta za pobraniem, 

Do najęcia mieszkanie 
4 pokoje, przedpokój, łazienki, kuchnia- 
wodociąg, jeden pokój kawalerski mello, 
wany lub nie, stajnia na 2 konie Lwów, 
Lelewela 3, 


8 wieże 


wody mineral1e 


Położenie Iwenicza przeszło 40) m. nad p. m. wśród lasów szpilkowych, śli- 
czne spacery. Zakłąd posiada przeszło 600 pokoi wygodnie 1 porządnie urządzonych 
Apteka zaopatrzona we wszelkie wody mineralne. — Na rok bieżący miejsca space 
rowe znacznie rozszerzone. Łazienki borowinowe nowo z komfortem urządzone. = 
Droga od stscyi kolejowej do zakładu nowa pierwszorzedna. — Kościół w Zakładzie 
Msza św. codziennie. — Zakład gimnastyczny. Doskonała muzyka zakładowa. Poczta 
i telegraf w miejscu. — Oświetlenie elektryczne: 

Sezon od 20 mzja do końca września. i - 

W I sezonie (do 20 czerwca) i 1II (od 20 sierpnia) mieszkania znacznie „tań- 
sze, Uwolnienie od taksy na mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w Ii I 


sezonie. Wszelkich wyjaśnień udziela najchętniej Zarząd Zakładu. | 
| 4 Dyrektor Zakiadn Dr. KOŚCISZEWSKI. 


| Zakładu. — Lekarze ; 
} 


m a m e ama — ną e 
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„Niedokrewności* 


ST: Ł= «AS. 


| 
ZECIW 
3 bi» PE: ka: Papier pergaminowy a ko 

POWAG A W odżywianiu ciata" | a tj de puomia masta AOR Zdrojowisk naturalnych 

P „Regularnemu trawieniu“ ai EIRA | co dni 14 

EE" Wino moje dalmatyńskie "qzgł | Friedrich i Baaceck ŚWIEŻY TRANSPORT 
CURZOLA (Blutwem) czerwone but 60 ct. Lsów, ul. Hetmańska 1. 3 obok poleca 

owie. eukierzi Wgo Grossa HANDEL 


z handlu M. Bałasa Brajerowska 1 we 


Lw 


pm | a 


Założony « r. 1855. cz Karola Balłabana 


Pedensz Miłaszewski wo Ewo wie. 


Ostatnie wydawnietwa Księgarni 


Gebethnera i Wolffa w Warszawie. zegarmistrz -a 
Arwor. Na giełdzie cnoty, powieść 1 złr, 80 ct. Lwów, Akademicka 3 Maj atek 
Asnyk Adam. Pisma wydanie nowe 5 tomów, 6 złr. 50 ct. - poleca swój do zamiany na kamienicę we 
Chmielowski P. Asam Mickiewicz zactyz biograficzno literacki wyd. 2 Skład Lwowie, nową wśród miasta, w cenie 


45.000. Wiadomość Fiuro komisowe i 
pośrednictwa K. Pietruskiego 
Lwów, Sykstuska 26. 


2 tomy 4 zir. 80 ct, w oprawie w spółskórek 6 złr, %0 ct. d s Pi 
Chmielowski 1. Obraz literatury polskiej w straszczeniach i celniejszych 
wyjatkach, 15 zeszytów po 6U ct Całość wyjdzie w 20 zeszytach. 
" Dębicki M. W. Ks. Przyszłość Chin, z ilustr, 1 złr, 20 ct. 
Gliński K. Wróci, powieść 1 złe, GU ct, è à 
Glogor Zygm Baśnie 1 powieści z ust ludu i książek wyd 3cie p mnożone 


Anarin 


kieszonkowych i 
stołowych, scien- 


26 ct. - : 3 s 
Gostomski W. Historya literatury powszechnej w zarysie. Wychodzi w ze- 

szytach po 65 ct. r 4 

Gruszecki A. Hutnik, powieść 1 złr. 10 ct. 

szkice i obrazki 2 złr, 60 ct, 


Świeży gruboziarnisty ITEM (WFICOR Astrachański 


lamad dóbr: Grodkowice 


000500) 360066 
Powinszowanie. 


Sxiety Antoni, patron od zgubionych rzeczy 
Co kto zgubi! a'bo mu skrądzieno 

Tego mi przecie nikt niezaprzeczy 

Bo to już dawna sprawdzono, 


Gdyby się była znalazia ma zguba 
Nie dla mnie lecz w moim czynie 
Temu Šwietemu już sie to nie uda 
By na pamiątkę stacał w... nie. 


Dlatego że słońce już nisko, 

Które niebawem wnet zajdzie 

Chociaz do zguby tak blisko, 

Ale sie nigdy nie znajdzie. 

Życze imiennivom Świętego Antoniego, 
Niech szczęś ie do domu wniesie żona, 
Nieckaj otrzyma kto pragnie czego 
Miłości! czy Miliona ?l 


Życzliwa. 


Omnibus 


zskłada wodoleczniczego 


Marjówka 


kursuje : 
Przedpołudnióm : 
Odjazd z zakładu g. 9.— rane 
Rogatka łyczakowska 9.30 „ 


Odjazd z powrotem g. 10.— 


dopasowuje najlepiej H. Galantowski (ban 
dażysta), plac Bernardyński 3. Za dyskre 
cys ręczy. | =" 
Kamieniea schludna (jeszcze 5 lai 
wolnych), bardzo rentowna za 13.500 złr 


bez tarby czarny i brązowy 
do sprzedania, Ciężar hipotoczny 7.200. 
Linkówna, ulica Podzamcze 7, 


Jest do sprzedania fortepian matt Olej terowy 


używany kredens i 3 nachtkastliki, ulicajdł"qzowy nadzwyczaj tani dobrze 
Zamoyskiego l. 6 w parterze, między impregnujący l konserwująoy 


BĘ Carbolineum 


TER 


Nauczycielka może udzielać do 
trzeciej klasy i fortepiana, l. LL Zamko: 
wa Lwów, Jabłońska. 

Perukic dywany. 
Kopernika 1. 5. 

Kamienica do sprzedania. Wiado 
mość ulica Batorego w cukierni papa 
Szneidra. E. 

Maty dworek, żywy, martwy inwen 
tarz, á parceli, 4 domki parterowe sprze- 
dam. Lwów, Łazarzą 8 sklep, 4 è 

„Wzorowa kuchnia domowa z mieczar- gf a] E) 3% ; 
BIS, przynesząca do 1.0VU złr. dochodu XSI Cd Oi 
miesięczucgo do odsprzedania poleca Uni- 
wersaine biuro naprzeciw głównej poczty.wyśmienity środek 

Goerzelnik mechanik, dobrze reko-|bowi, 
mendowany, potrzebny jest do gorzelni 
parowej systemu Pauckschą od 1 lipca 
18498 w dobrach blizko Lwowa. Zgłoszenia 
lisrowne do Biura Gazet Olszewskiego, 
Kilińskiego 2. 

Fierwszorzędny hotel i łaźnia pa: j Sci 
rowa do sprzedania. Wiadomość w Uni. WNE waz 
wersalnem biurze naprzeciw głównej poczty. Broszurki, opisy użycia, kariy 

Jezierzany Sta. w. Listy Pana zko|WZOTÓW i kosztorysy na większe 
perty wykradane, Napisałam w sobotę, czyjroboty najchętniej zostaną udzie- 
odebrany. lane. 

Biuro Kozłowskiej skarbauwska 5, Przy wnaczniejszej potrze- 


ma do polecenia zdolne w krawiectwie|z > WYŻ A Ą 
anny, służące Niemki, klicznice, oficya- Ai owyż podanych konserwują- 
istów gospodarczych i wszelką służbę,  |oych artykułów, jakoteż materya- 
——_llów budowlanysh i ici 
Mieczarnia pierwszorzędna jest do C tu anyan A mianowicie: 
sprzedania we Lwowie. Wiadomość Bióro Cementu, Wapna hydraul, Gpsu 
Europejskie, Rynek 26 __|Ogniotrwalłych ceg:ał, Papy na da- 
i ma == kuchinta chy, A> ricl b, 1 $ p. pro- 
Ją, przynosząca dojszę wprzód ofertę za pe 
1.000 zł, dochodu miesięcznego do sprze- ie oe eh R a perá 
Sara palon ern Biuro, naprze- też ulgę w spłacaniu za DONETA: 
ciw głownej poczty, 3 A de 
panienka Francuska I4 letnia, pra-[910M porozumieniem się. 
Enie Wyjechać BA powietrze z ZPR o o 3 to li tylko cał- 
zing obyWate! g'0szghn,a Skład hęr-|kiem doborowy towa - 
Daty, Akademicka 8 Lwów, ; starczany. o CANE 
i Najnowszy Cennik opuścił druk 
i jest do dy.pozycyi Szanownej 


Lwow ulic prawdziwe 


z s | 
Ävwenariusa. . 
Jedyny skład dla Galicyi. | 


Broszurki do dyspozycyi. 


y * przeciw grzy- 
zgniliźnie w budynkash itd. 


Farby tasadowe 


we wszystkich kolorach i o gwa- 


OE z ky Z Publiczności 
ar x melns Å | z TE 
| mach, ws ach I ko- j 
| ronkach po zadziwiająco niskich = 0j zy H U b il e r 
M nanas Berta Fiada 
_Ewów, plac Kapitulny 18. s Emor 38 
T oz a g 


Konopnicka M. Ludzie i rzeczy, - 

Kotarbiński J. Niezdrowa mda szkice obyczajowo-psychologiczne 2 złr. 

Krechowiecki A. Kdza, powieść 2 tomy 3 złr, 2U et. 

Matuszewski Ign. Swoi i obcy. Zarysy lireracko-estetyczne 2 złr. 60 ct, 

Nusbaum J. Wiadomości porzatkowe z biologii l złr, 10 ct. 

Orkan Wł. Nowele 1 złr. LO ct. 

Orzeszkowa El. nowele. Wydanie drugie 2 złe, 1 złr. 30 ct. ; 

Pawlikowski Miecz. Baczmaka, szkic powieściowy z ilustr. W. Tetma'era 2 zł, 

Radziwiłł Michal Ks. Bliżni, zbiór nowel z ilnstracyami Cr. Jankowskiego 2 zł, 

Rojan Każź. 10bo10we otoczenie, powieść l złr. 3U ct. 

Sieroszewski. W matni. Drugie wydanie 1 złr 50 ct. 

Tetmajer Kaź. Anioł śmierci, romans, 2 tomy 2 złr. 60 ct, 

3 Foezye llI 1 złr, 39 ct, w oprawie 1 zdr. &0 ct. 
Weyseuholt Józef. Żywot i myśli Zygmunts Pudiilipskiego. Drugie wydanie 2 zł. 
Wolouczewski Maciej Ks, biskup. Biskapstwo żmudzkie. Z przedmową 
. 5t, Smoiki 3 złr. 

aj Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Skład główny w księgarni Gabeihnera i Spółki w Krakowie. 


Pierwsza cs. austr.-węg. wyiącznie uprzyw. fabryka | 


arb fasadowych 
fabr. KAROLA KRONSTEINERA, Wiedeń Ili., Hauptstr- 120. 


(w własnym demu) ) 

Odszczególniona złotymi medalami. Dostawca arcyksią- 

zecych i książęcych zarsadow dóbr, ck. zarządu wojskowego kolei 

żel. towżrz. przemysłowych, górniczych i lautowniczych 

wiałą tow. buuowianych, przedsiębiorców budowianyci i budo- 

wu czych, jakoteż wieiu fabrykantów i właścicieli realności Farb tych uży- 

wa sie do powlekania dvmow, w 4U rozmaitych wzorach od 16 et. za ky. 

zwyż, rozpuszcza się w wapnie i równa sie zupełnie olejnej puwłoce, Farby 
olejne, lakiery i pokosty wiasnego wyrobu, lakiery, pendzle, farby. 
Wzory i pouczenie użycia gratis i aramtco. 


m ma m a dań wok ww 


Bai Zakiaąd zdrojowo-kąpielowy wód siarczanych 
Lubień w pobliżu Lwowa : miia od Gródka a półtory od Szczerca odda- 
ony. Wody sisrczane najsliniejsne ze wszystkich wód siarczanych kontynentu. Zoa- 
komite kąpiela berowinowe tadzież lokalne okłady g namułu. Borowe kąpiele, lẹ- 
czenie zimną wodą eiektrycznością masażem ; kąpiele rzeczne w rze © Wasreszuzycy, 
Wskazania: Reumatyzm mięśni 1 stawów, Wypociny po zapaleniach Długotrwałe 
obrzęki po zwichnieciach i złamaniąch choroby skóry Żołzy, nadużycia rtęci prze- 
- włoczne zatrucia metaliczne. 


Lekarz zakładowy Dr. iózef Weruieki. 


Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych z pościelą po nader i 


umiarkowanych cenach. Łazienki porcelianowa wzorowo urządzone. Apteka, Urząd 
po.ztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie Moza ów. 

Komucikacy ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie poczta powozowa po 
75 ct. od osoby. Pierwszorzędna restauracya pod ściątym dozorem lekarza. Mleczar 
nia, Wody mineralne, koncert orkiestcy zdrojowaj uwa razy dziennie. Biblioteka, 
Sala balowa, Fortepian dla użytku gosci. Dla niezamożnych ulgi najdalej idące, 
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 


Karol Bratkowski. 


ZEDO | NEA KI 


ŻEGESTÓW w Galicji nad POPRAD 


kolej, poczta, telegraf w miejscu 
Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 Maja do końca Września 
Kapiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


WODA ZEGIESTOWSKA znajduje się we wszystkich wielkich 


Bkładach Wód Mineralnych, 
Lekarz ordynujący Dr. Edward Brithi, 
w nim, 


Pepi a tabrymi 


dl 


nych i podróżnych 
Każda sprzedaź i 
naprawa pod gwa 


TRUSYĘ, 


Parasolki 


jedyny skład fabryczny, ceny fa- 

bryczne, towar świeży, męskie od 

1.560, damskie od 2.50, rączki naj- 

modniejsze, druty prawdziwe pa- 
ragon 


Gorski i Szydłowski! 


Lwów, plac Maryacki, 
— Sławne na całym świecie 


| 


Prawdziwe perskie dywa-j 
my, portyery, kupuje, sprzedaje, zamie- 
nia, wypożycza na różne uroczystości 
oraz przyjmuje na żądanie w przecho- 
wanie. Skład dywanów „Au Louvre: || 
Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasaż 


Hausmaua). Ulgi w spłatach wedle 
umowy. Dla prowincyi cenniki gratis 
i franko. 

= 


i| Na sezon kąpielowy I 


i Lwów ul Hetmańska l. 4, 


rzeszy WZ) 


|| dywany, portyery, 


oficjalistów prywatnych 


aawta 


| wszelkiego rodzaju klucznice, bo- 
ny, panny służące i inna słażbe 
tak meską jak i żeńska poleca lsiuro 
komisowe i pośrednictwa KM. Pietru» 
skiego, Lwów, Sykstuska 26. 


Wątrobą slarczaną 
Sól Franzensbądzką 
Sól morską 

Sól kamlenną 
Wyciąg sosnowy 
Kule żelazne 
Rękawiczki do nacleranla 
Aparata da nacierania 

Gąbki do kąpieli 


polecają najtaniej 


Friedrich i Beacock 


| Bez pośredaictwm można kupić 
majatek ziemski mniejszy lub większy, 
kamienice, reno dzierżawy dóbr, 
za nadesłaniem tylko złr. 5 w. a © 
trzymuja kupujący wykazy z dokła- 
dnym opisem majątku, kamienie lub 
realności, zaw.erający 100 pozycyi do 
sprzedasia i do wyboru samemu bez 
pośrednictwa. Biuro komisowe K. Pie- 
truskiego Lwów 3ykstucka 26. 


R" 5 
Popołudniu : 
Odjazd z zakładu g. 430 pop. 
jreg Rogatka Łyczakowską 5— ẹ„ 
zargcaynowe, obrączki, ; Odjazd z po 2 
szpilki slubne, srebro stołc= J aiie a a T 
we (urządownie cechowame) kk EP 
komplette wyprawy w kaset- p 
kach araz wnatlkie bituięcya Za 4 centy 
Poleca Jam Jarzyna można mięć kapiel w domu, kto kupł 
istin, Lwów, Hotel Wanne z aparatem do grzania wodu.. 
Sier opejnki. Wanny długie, tusze, parnie 
pokojowe, lodownie i klosety 
pokojowe po 8 złr, 75 ct. 
F. Bourdan Jagłeleńska |. 2. 
NOOS a BAJ. a aa ca 
5 «AE. 2a EEI RARS F Mężczyzna posiadający techniczne 
dabóa ŻBARA „ar wiadomości i długoletnią praktykę poleca 
2f Ša z] SE aae- FŻEŚ się na zarządcę dóbr lub na inne 
= z ĘĄ SSA a SENAO: jego wiadomościom odpowiadające zajęcie. 
34.505 SEd p ETA A © Włada niemieckim, polskim, czeskim i 
u PE mag EEE a ruskim językiem, kaucya posiada w każdej 
ZE CKEKCEEPE wysokości, w agronomii, budownictwie, 
KEEDEENEEPETI PCE w odwodniania i zawodnianiu gruntów w 
j z soyo gaui SHE trasowaniu i budowaniu goscińców i kolei 
(7 SIER: 5 FERI CEE EJ rutyaowany. W danym razie żona jego 
Ą SCE ję Ej AEREE? chętnie podejmuje się kierownictwa gospo- 
BEE E BGZS GĘNU darstwa mlecznego, posiadając długoletnia 
3 EJ ago EE AŚ, „EJ praktyke w wyrobie masła deserowego i 
i ois mAg” a? EE g wiele gatunków tucznych i chudych serów, 
CPPORECEJZ I PIZE: oraz z tym połączony wychów i wykarm 
PESZ EEE EEE) gE trzody chlewnej. Listy pod J. K. b do 
EENE FEE biurą dzienników Plohna wa Lwowie. 
"e zi m zwa | —— 
l 
| 


W Zakopanem 


do sprzedania Willa „Nałęcz' jedno 

Piątrowa, o 5 pokoja h, z 3 werandami, 

pięknym ogrodem, wozownia, drewutnią, 

studnia, maglem, powozem wraz z całem 

umeblówaniem, pościelą, urządzeniem sto- 
lowėm i kuchennem. 

Bliższej wiadomości udziela z w klacze- 
niem pośrednictwa, właściciel Z. Kedzier- 
ski we Lwowie, mieszkający przy ulicy 
Ochronek 1. 4. 


TEn POZEW 
pe === 


Także i na raty 


firanki, chodniki, 
kołdry watownne, kapy na sioły i na 
łóżka w składzie dywanów „Au Louvre“ 
Lwów ni, Sykstuska 6 (Pasaż Haue- 
mana). Na prowincyę wy sie cen- 
niki gratis i fr k 


